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Frew się leje 
mw Afganistanie 
Londyn, 20 lipca. 

Według wiadomości z Afganistanu Ha 
bibullah kazał stracić w dniu  wczoraj- 
szym dalszych trzech swych wrogów zwo 
lenników króla Amanullaha. Między ni- 
mi znajduje się brat przyrodni Amanulla- 
ha. Najniebezpieczniejszy przeciwnik 
Habibullaha Nadir-Khan sanął obecnie 
na czele jednego ze szczepów afgańskich 
i prowadzi ponownie walkę z Habibulla- 
hem, Pozatem jeszcze dwa szczepy afgań 
skie zbuntowały się przeciw obecnemu 
władcy i walka w Afganistanie rozgorza 
ła na nowo. 


Ofensywa wojsk sowieckich 


Londyn, 20 lipca. 

Z pogranicza sowiecko - chińskiego 
donoszą, że mimo obustronnych zapew- 
nień pokojowych nastąpiły znów starcia 
orężne w okolicy stacji  Pogranicznaja, 
skąd słyszano odgłosy gwałtownej kano 
nady artyleryjskiej, 

Nie ustałono na razie, która strona 
rozpoczęła działania wojenne, Biuro 
Reutera donosi, że inicjatywa wyszła ze 
strony wojsk sowieckich, które 
ZAJĘŁY STACJĘ POGRANICZNAJA I 

MIASTO MANDŻULI, 
Inne źródła informacyjne twierdzą, że 
ODDZIAŁY SOWIECKIE ZOSTAŁY 
ZAATAKOWANE PRZEZ KAWALER- 
JE ROSYJSKĄ, 
złożoną z emigrantów i że po stoczeniu 
potyczki wojska obu stron wycofały się 
na swoje terytorja, 

W okolicy Sachaljano oddziały chiń- 
skich komunistów pod komendą sowiec- 
kich oficerów, uzbrojone w karabiny ma- 
szynowe, zostały odparte przez kawaler- 
ję Pod, kr A "PTY . 

Óż: órzy dziś przybyli z Char 
bina do Szanghaju, opowiadają, że 
CHIŃCZYCY WYSADZILI W POWIE- 

TRZE TUNEL 
kolei wschodnio-chińskiej w odległości 
kilku mil na zachód od Władywostoku i 
w ten sposób przerwali wszelką komuni- 
kację na tej linji, 
„Na wiadomość o pojawieniu się sowie 
ckich okrętów wojennych chińczycy 

POZAKŁADALI MINY 
na kanale koło San-Feu-Ho, 

Z Pekinu donoszą, że marszałek 
Czeng-Su-Liang ogłosił 

STAN OBLĘŻENIA } 
w 3-ch wschodnich okręgach Mandżurji 
i rozwiązał partję komunistyczną, której 
, członkowie zostali wyjęci z pod prawa. 
Szereg agitatorów komunistycznych 
$ ROZSTRZELANO 

Oficjalnie komunikują z Nankinu, iż 
rząd chiński nie zamierza na razie odpo- 
wiadać Moskwie na jej ostatnią ostrą no- 
tę, natomiast najpierw wy 

MANIFEST DO MOCARSTW, 
w którym podane będą szczegółowo 
wszystkie motywy koniliktu sowiecko- 
chińskiego, 


| PASPPEZ SO DYD A | 
Palka o życie 


na 3-ciem piętrze riuszito- 
wania 
Sosnowiec, 20 lipca. 

Przechodnie ul. Piotrkowskiej byli 
dziś świadkami mrożącej krew-sceny. 

22-letni murarz Stanisław Donal, 
schodząc na dół, stracił na krawędzi ru 
sztowania równowgę. Kurczowo trzy- 
mając się słupów, usiłował on znaleźć 
nogami jakieś oparcie. 

Straszliwa ta walka o życie trwała 
niemal pięć minut, poczem Donal runął 
z wysokości 3-go piętra na bruk. 

Z piersi świądków tej przerażającej 
sceny zerwał się okrzyk grozy, kilka 
kobiet zemdlało. Na szczęście Donal do- 
znał tylko złamania nogi i ręki. Cudem 
uratowanemu robotnikowi nie grozi nie 
bezpieczeństwo. życia, 


ń 
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Chcą pokoju, a bija się 


Nowy Jork, 20 lipca. | kiński w obecnym sporze będzie . kiero- 


(Telegram własny „Expressu '). 
Wwaszynśtońskich kołach parlamen 
tarnych z wielkiem zadowoleniem zosta- 


ła przyjęta wiadomość, że Sowiety nie' 


chą wojny i gotowe są do załagodzenia 
sporu na drodze pokojowej. Również po- 
seł chiński w Waszyngtonie oświadczył 
że w chwili obecnej nie leży w interesie 
Chin wszczynanie wojny z Sowietami t 
gotowe są one do porozumienia na mocy 
paktu Kelloga, mimo że faktycznie nie 
wszedł on jeszcze w życie, 

Sekretarz stanu Stipson, mimo. braku 
oficjalnej prośby rządu chińskiego o in- 


wać się ideą przewodnią paktu Kelloga. 

Pozatem sekretarz stanu Stimson za- 
prosił do siebie posła. włoskiego w Wa- 
szyngtonie, z którym odbył dłuższą nara 
dę w sprawie koniliktu na wschodzie. -Za 
proszenie posła włoskiego stoi w związ- 


ku z tem, że 


WŁOCHY OŚWIADCZYŁY GOTO- 


wWoOść POŚREDNICZENIA MIĘDZY 


CHINAMI A SOWIETAMI, 
celem obrony swych interesów na dale- 
kim wschodzie. 
W DN. 24 LIPCA. WCHODZI W ŻYCIE 
"PAKT KELLOGA. ; 


terwencję Stanów Zjednoczonych, miał W związku z tem spodziewane są w Wa 


dłuższą rozmowę 


rem, któremu 


Jnterwencia Amery ki, Francji 


WA Pekin, 20 lipca. 
POSEŁ AMERYKAŃSKI MAC MUR 


RAY ZWRÓCIŁ SIĘ PÓŹNĄ NOCĄ! 


TELEGRAFICZNIE DO KIEROWNIKA 
CHIŃSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZ- 
NEJ, WANGA, KOMUNIKUJĄC MU, 
IŻ JEST UPOWAŻNIONY 


z prezydentem Hoove- szyngtonie wielkie uroczystości. 
ył, że rząd nan- 


POŚREDNICTWA AMERYKI .W ZA- 
TARGU CHIŃSKO - SOWIECKIM. 
Moskwa, 20 lipca. 
BRIAND UPOWAŻNIŁ AMBASA- 
DORA FRANCJI W MOSKWIE HER- 
BETTE, BY POCZYNIŁ KROKI U: RZĄ 


DO ROZPO | DU SOWIECKIEGO W SPRAWIE AR- 


CZĘCIA ROKOWAŃ W SPRAWIE BITRAŻU AMERYKI W KONFLIKCIE 


Jona zarębała meża 


Dzialania wojenne w pelmi? 
Piocarstwa imierwemiują w zuíaærgu Chim 


SOWIECKO - CHIŃSKM. NA RAZIE 
NIEWIADOMO, JAK SIĘ RZĄD SO- 
WIECKI USTOSUNKUJE DO PROPO- 
ZYCJI FRANCUSKIEJ. 
J I*i 
Paryż, 20 lipca. 

Briand przyjął kolejno przedstawicieli 
dyplomatycznych Chin i Rosji, doradza- 
jąc im umiarkowanie; w celu uniknięcła 
zbrojnego koniliktu. 


** 
* 


Waszyngton, 20 lipca. 
Sekretarz stanu dla spraw zagranicz- 
nych Stimson podjął dziś pierwsze kroki, 
mające na celu wdrożenie TERWEN- 
CJI MIĘDZYNARODOWEJ W ZATAR 
GU SOWIECKO-CHIŃSKIM. 


Ka $iełdach 


Berlin, 20 lipca. 
Na giełdzie berlińskiej, która począt- 
kowo zareagowała silnem zdenerwowa- 
niem na wiadomość © zaostrzeniu się 
konfliktu chińsko-sowieckiego, nastąpi- 
ło pewne uspokojenie, głównie po otrzy- 
maniu doniesień z Tokio. 
Na zerwanie stosunków 
wieckich giełda japońska zareagowała 
zwyżką wszystkich akcji przemysło- 
wych, co oznacza, że Japonja spodziewa 
się zarobków na ewentualnej wojnie, ja- 
ko dostawca. 


chińsko-s0- 


$onura tragedia małżeńska 
w izdebce robotniczej na Śałutachi 


JWorderczyni sama oddała się w ręcę policii 


Łódź, 20 liipca. 

Dzisiejsza „Republika“ doniosła już 
wkrótce o tragedii małżeńskiej w domu 
przy ul. Zielonej 16 na Bałutach, gdzie 
26-letnia Władysława Kołodziejowa za- 
mordowała siekierą swego męża, Ja- 
kuba. Okoliczności tej zbrodni w świet- 
le informacji, zebranych przez „Ex- 
press“, przedstawiają się następująco: 


Kołodziejowie pobrali się przed 7 la- 
ty. Pierwsze lata ich pożycia małżeń- 
skiego były bardzo szczęśliwe. Dopiero 
w ostatnich czasach Kołodziej począł 
zaniedbywać żonę i włóczył się po knaj 
pach, przepijając pieniądze, które zara- 
biał w fabryce. Żona robiła mu stale wy 
mówki. Awantury wi ch mieszkaniu 
zdarzały się niemał codziennie. Koło- 
dziej, powracający do domu mocno pi- 
jany, katował nieszczęsną i wyrzycał 
ja z mieszkania na bruk. Biedna kobie- 
ta nieraz już nocowaał na ulicy, gdyż 
mąż nie chciał ią wpuścić do domu. 


Szczególnie ostry charakter przy- 
brały ich nieporozumienia w ostatnim 
tygodniu. Kołodziej dowiedział się od 
któregoś ze swych znajomych, iż podot 
na jego żona m kochanka. Posterowił 


on zbadać tę sprawę i wyśledzić swego 
rywala, lecz nie udało mus ię tego u- 
czynić. E 
Wczoraj rano około godz. 10-ej, gdy 
Kołodziejowa powróciła z miasta, 


złożyła meldunek o swej zbrodni. 
Kołodziejowa, przewieziono do iirzę 
du śledczego oświadczyła: 
— ZABIŁAM MĘŻA WE ŚNIE. MU- 
SIAŁAM SIĘ BRONIĆ, BO GDYBY ON 


MĄŻ RZUCIŁ SIĘ NA NIĄ Z NOŻEM. |SIĘ OBUDZIŁ. TOBY MNIE ZAMOR- 


— Byłaś u kochanka! — zawołał — 
Powiedz mi jak on się nazywa! 

— Nie mam żadnego kochanka — od 
powiedziała mu. — Byłam na Zakątnej 
u ciotki. = 

Starałam się o pracę. i 

Mąż nie chciał wyrzyć jej słowom. 
Kołodziejowa cudem niemal uniknęła cio 
su noża i wybiegła na ulicę. Mąż dogo- 
nił ją in a ulicy pobił ją tak dotkliwie, 
że straciła przytomność. - 

Potem powrócił dod omu i położył 
się spać. Żonę jego przeniesiono do mie 
Szkania jednego z sąsiadów, który u- 
dzielił jej pomocy. Gdy Kołodziejowa 0- 
koło godz. 2-ej po południu powróciła 
do sił, udała się do męża. Co się działo 
później — trudno narazie ustalić. Wia- 
domo tylko, że Kołodziejowa w godzi- 
nach pomiędzy 3 a 4 po południu 
ZARĄBAŁA SIEKIERĄ NA ŚMIERĆ 
SWEGO MĘŻA ŚPIĄCEGO W ŁÓŻKU 
nasiępnie zaniknęła na thscz mieszka- 
nie i udam się do NY kmais 


DOWAŁ. 
TEE EE D 


Walka z przemyfnikami 


w województmwie łódzkie 
Łódź, 20 lipca. 

W dniu dzisiejszym wojewódzka ko- 
menda policji w Łodzi otrzymała meldu- 
nek o krwawej walce z przemytnikami 
we wsi Chruścin, pow. wieluńskiego. 

Funkcjonarjusze straży granicznej w 
"A: granicy niemieckiej spostrzęśli 

ilku przemytników,  Przemytnicy nie 
chcieli się zatrzymać mimo ostrzeżeń 
straży granicznej. Ukryli się oni w ja- 
kimś rowie i poczęli strzelać do funkcjo- 
narjuszy straży granicznej, 
ywiązała się długotrwała walka w 
czasie której został zabity jeden z prze- 
mytników, Paweł Olejnik, 
Pozostali przemytnicy, ujęci 


przez 


wiatu, gdzie i władze, zostali osadzeni w więzieniu. 
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Najmowsz 


JKiljardowe cześci milimetra, grama i sekundy. 
zamiana rtęci ma zioto 


Kolorowy film -na odleślość 


Wiedza współczesna, docierająca na 
coraz bardziej niebosiężne szozyty i za- 
puszczająca swą sondę w coraz bardziej 
zawrotne otchłanie, wymaga dla swych 
badań ciągle nowych instrumentów, któ- 
re same juź przez się stanowią jej niema 
ły triumf, 

Wielcy wynalazcy i genialni technicy 
skonstruowali maszyny i przyrządy zdol 
ne wywołać fantastyczne ciśnienie, spła- 
szczające blok stalowy na blaszkę nie 
grubszą od bibułki, Potrafiliśmy przy po 
mocy specjalnych maszyn osiągnąć tem- 
peraturę, wobec której legiendarny żar 
piekła wydawać się może podbieguno- 
wym trzaskającym mrozem i przeciwnie 
— inwencja człowieka zdołała osiągnąć 
temperaturę tak niską, że najbujniejsza 
fantazja nie może jej sobie zupełnie wy- 
obrazić,., 

i Są to wszystko pomocnicze środki, 
nie stanowiące same w sobie celu, lecz 
służące do najrozmaitszych badań nauko 
wych w różnych dziedzinach wiedzy, 

_ Oddawna już nauka współczesna dla 
dalszego swego rozwoju domagała się 
miar i wag będących w stanie wymierza 
nia, a także kontrolowania minimalnych 
wymiarów i ciężarów, 

I oto amerykańskiemu fizykowi Mi. 
chelsonowi udało się wynaleść instru- 
ment, nazwany przez niego Interierome- 
trem, a będący w możności dać dokład- 
ny wymiar dziesięciomiljardowej części 
milimetra, W cyfrze przedstawia się to 
w następującym znaku: 0,000000000 1 
milimetra, który dla laika jest zupełnie 
mgławą abstrakcją, nie posiadającą żad- 
nych walorów pozytywnych. 

A jednak przyrząd ten znalazł już 
swe naukowe i czysto realne zastosowa 
nie i popchriął pewne specjalne badania 
nad promieniami świetlnymi o duży krok 
naprzód, aczkolwięk i niektórzy uczeni 
twierdzą, iż system Michelsona i jego in- 
terferometr wykracza poza granice ludz- 
klego poznania. 

.2 

Jakie jest najkrótsze mgnienie czasu, 
które można dokładnie wymierzyć? Prze 
ciętny człowiek wie już doskonale, że po- 
siadamy precyzyjne instrumenty zezwa- 
lające na pochwycenie drobnej części se- 
kundy. Oko nasze zdolne jest pochwy- 
cić czas trwania 1/10 sekundy, ale uczo- 
ny Feddersen zdołał skonstruować głó- 
wnie przy kombinacji luster aparat doz- 
walający na ścisłe wymierzenie jednej 
miljardowej części sekundy, 

Samo przez się rozumieć należy, że 
nle może tu być mowy o zwykłej meto- 
dzie mierniczej, lecz, że cudu tego doko- 
nano przy pomocy, że tak powiemy, gen- 
jalnego naukowego „tricku. 


Q wiele potrzebniejsze niż powyższa 
mikroskopiina miara przestrzeni i czasu, 
było wynalezienie sposobu odważania nie 
stychanie drobnych cząsteczek materji — 
domagała się tego głównie współczesna 
fizyka i chemia. Stan naszej wiedzy stwo 
rzył już konieczność ważenia atomów. 

I w tym kierunku wykazał duch ludz- 
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w Księgarni zdrojowej „RUCH* 


oraz 
Biurze dzienników J. Englender. 


odkrytych w naturze przez austrjackiego 
uczonego Hessa. 

Są one bez porównania silniejsze od 
promieni radu, a siła ich jest tak kolosal- 
ną, że przenikają one dwumetrowej gru- 
bości bryłę ołowiu. 

Powstają one z gazów otaczających 
tworzące się dopiero w wszechświecie 
gwiazdy i są zupełnie różne w swym 
składzie od wszystkich ciał lotnych zna- 
nych na naszym globie. 

' Z taką więc nową siłą przystępuje do 
walki francuski fizyk z owym jedynym 
mikroskopijnym elektronem, przeszka- 
śe Lb mu przy zamianie rtęci na 
złoto. 


ki swą genjalność, Z rozmaitych sposo- 

bów i metod najbardziej dokładnym o- 

kazał się system, wynaleziony przez do- 

centa wiedeńskiego fizycznego instytutu 

Pettersona, który zdołał odważyć jedną 

miljardową część grama. 
ae 


ć ($) 

Zmiana rtęci w złoto oparta o staj 
dzisiejszej wiedzy, opiera się na ściśle na- 
ukowych i zbadanych możliwościach. 

Przed niedawnym czasem uważano za 
niepodobną przemianę jednego pierwiast- 
ka na drugi, równoznaczne to było bo- 
wiem z rozbiciem atomów, co wydawalo 
się nieosiagalnem. Nieznana także była 
istota elektronów, owych mikroskopii- 
nych ciałek, które w. każdym pierwiastku 
krążą dookoła iądra atomu. 

Dzisiaj mamy już obliczone, że każdy 
atom rtęci zawiera w sobie 80 elektro- 
nów, podczas tego, gdy atom złota mieś- 
ci ich tylko 79, 

I oto strącenie jednego elektronu z a- 
tomu rtęci zamienić go może w złoto. 

Próby podobne podejmowali uczeni 
austrjaccy Kirsch i Petlerson i angielski 
badacz Rutherford, posługując się pro- 
mieniami „Alfa“ emanowanemi przez rad, |tem nastąpił pokaz rozmaitych zdjęć z. 
Nie osiąznieto jednak wówczas żadnych ; różnych stron kraju, przyczem kolory o- 
konkretnych rezultatów i ów jeden elek- | brazów utrzymane były w całej intensy- 
tron oparł się wszelkim destrukcyjnym ,wności tw  najidelikatniejszych odcie- 
zakusom i nie pozwolił wyeksmitować | niach. 
się ze swego atomu rłęci. Kolosalną zaletą tego wynalazku jest 


Obecnie nowe próby w tym samym jto, iż nie wymaga on snecialnego apara- 
REZ JANE, | 
Umarł, jok męczarz 


kierunku rozpoczął francuski fizyk Per- | tu, lecz może być adoptowany przez ka- 
rin, używając do nich promieni „Ultra-X“'żdy aparat nadawczy i odbiorczy. 
SUFRES 
choć był zmiłjomerema 

W wiosce szwedzkiej Naas umarł | drzew, tylko najstarszych, gotówka 100 
84-letni włościanin Eryk Erson:" Zmarli tysięcy koron szwedzkich, czyli około 
w maleńkim, rozsypującym się w gru- | ćwierć miljona złotych. Simon odmówił, 
zy domku, . spoczywającena--garstce ja po jego śmierci żona jego oświadczy- 
mierzwy, głowa jego była oparta na|ła również, że lasów tknąć nie pozwoli 
skrzynce z węglami, pokrytej staremi|i również nie napisze testamentu, W 
skórami, a 76-letnia jego Żona, ażeby |ten sposób wielkie bogactwo Simasa 
ogrzać jego ziębnące ciało, zgromadzi- | przypadnie wkrótce państwu. 
ła na nim stos łachmanów. Zdawałoby się zatem, że ma się no- 

A jednak Simas był najbogatszym|wy przykład skąpca, który umiera z 
człowiekiem w okolicy, którego posiad | głodu, majac pod ręka nieprzebrane bo- 
tość stanowiły wielkie lasy ze wspania- jzactwa. W istocie jednak jest inaczej. 
tym starodrzewem. Ale tych lasów on| Wszyscy mieszkańcy Naasu zeznają. 
się nigdy nie dotknął, ani nikomu tknąć |że Simas skąpcem nie był. Dopóki był 
nie pozwalał, — Drzewa w nich rosły |silny i zdrów, pracował i chętnie służył 
padały i gniły, tworząc żyzną ziemię |innvm owocami swojej pracy. — Ale 
dla przyszłych pokoleń drzewa. lasu nie miał odwagi tknąć, bo uważał 

Rok temu zjawiło się u niego kilku|go za świętość, odziedziczona po przod 


przedstawicieli wielkiej firmy drzewnej | kach, którą musi oddać w całości przy- 
i kładło mu na stół za prawo wyrębu szłym pokoleniom. 


Pies jako ; Baasużer 


saznocdziełimie jechal cpcdziezmie 
du esnnon wy CA] 


że dowcipny „Rex“ przybył jak zawszę 
do przystanku tramwajowego, zajął swo- 
je miejsce na platformie i spokojnie do- 
jeżdżał do stacji końcowej. Ponieważ w 
regulaminie miejskiego tramwaju w Uit- 
ksemburgu nie było przepisu, że psom nie 
wolną na własną rękę jeździć tramwaja- 
mi, więc służba tramwajowa pozwalała 
„Rexowi* jeździć, atoli wobec tego, że 
nie miał biletu jazdy wystawiono stosow- 
ny rachunek dyrekcji browaru. 


Podobno sprawa ma być załatwiona w 
formie stałego abonamentu jazdy. 


Ak 

ik) 
Amerykańskiemu inżynierowi Her- 
bertowi Ives udało się wynaleźć sposób 
przesyłania obrazów na odległość z za- 
chowaniem ich naturalnych barw, 
Wynalazek ten był już demonstrowa- 
ny w doświadczalnem laboratorium no- 
wojorskich telegrafów i telefonów. 
I oto na projekcyjnym ekranie ukazał 
się przedewszystkiem gwiaździsty sztan- 
dar Stanów przesłany z Chicago, a po- 
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Z Luksemburga donoszą o następują- 
cem zdarzeniu, które niewątpliwie będzie 
interesującem dla wszystkich przyjaciół 
zwierząt, a zwłaszcza tego wiernego to- 


posiada mianowicie psa, który w dziwny 
sposób szczególnie zaprzyjaźnił się z fa- 
bryczrym ogrodnikiem i niemal cały 
dzień pozostawał w jego towarzystwie. 
Ponieważ dyrektor z czasem przestał się 
zupełnie swoim psem interesować, przeto 
wspomniany ogrodnik udając się wieczo- 
rem po pracy do domu — a mieszkał do- 
své daleko na przedmieściu — zabierał 
poczciwego „Rexa“ z sobą do tramwaju 
i nastepnego dnia w tern sam sposób po- 
wracał z nim do pracy. 

Atoli w każdą sobotę i dni przedśw'ą- 
teczne było mu to niedogodne, gdyż w 
niedzielę nie wracał do pracy. Starał się 
przeto dnia poprzedniego zmylić czujność 
psa i niespostr: żenie znikał mu z oczu, 
aby udać się do domu, 

W jakąś drugą, czy trzecią sobotę 
pies nagle wieczorem zjawił się sam do 
grodnika na przedmieściu. Po nitce do 
kłebka, a właściwie z rachunku wysta- 
wionego dla dyrekcji browaru przez za- 
rząd tramwaju miejskiego dowiedział się 


Majprzystojn 


„SEre 


w jakim bywa pies. | 
Pewien dyrektor tamtejszego browaru 


e wymnalazici A 


iejszy ar.ystą filmow 


Adolph Menjou | 


ten wytworny znawca kobiet i mody ukaże się wkrótce na premierze 
i filmu p t 


e na Uwiezi* 


Nast obraz w 


merykański żart 


który zupełnie się 
nie udał 


Amerykanie lubią się chwalić, że na 
całym Świecie niema tyle dolarów, tak 
dzielnych ludzi, domów tak wysokich, 
fortun i bankructw tak miljonowych, 
przemytników alkoholu tak ogromnych, 
katastrof tak wstrząsających — jak u 
nich. Wszystko to być może, ale obycza 
je bywają jeszcze nieco chropowate, u 
kładność i wykwint są dotąd zbyt po- 
wierzchowne, a cywilizacja wraz z 
prawdziwie dobrem wychowaniem, nie 
weszły dotąd w rdzeń i wnętrze raso- 
wego jankesa, A 

owodem, że utworzył się. wn iektó 
rych miastach amerykańskich, rodzaj 
klubu, złożonego z młodych a zamoż- 
nych dzikusów, uchodzących za correct 
którzy robili sobie zabawkę z bardzo 
kiepsko pomyślanego iigla. Młodzieniec 
taki zapraszał do swego samochodu, 0- 
czywiście wykwintnego, spotkaną panią 
lub pannę, obiecując jei piękny spacer, 
miłe towarzystwo i mnóstwo przyjem- 
ności. 

Dama, po namyśle, zgodziła się na 
propozycję, co iej się zresztą nie chwali. 
Młodzieniec brał ją do samochodu, wye 


| woził o kilkanaście, lub nawet kilkadzie 


siąt kilometrów za miasto, poem stanął 
kazał jej wysiąść i — pozostawił ją na 
drodze, sam uciękłszy jak najśpieszniej 
wraz z samochodem. Kiepski żart! 

Był jednak taki, który się sparzył 
tym figielkiem. Zaprosił pewną damę | 
do samochodu, wywiózł daleko za mta- 
sto, ale w chwili, kiedy sję zabierał do 
zrobienia barbarzyńskiego figielka, pa- 
ni wyjęła nagle rewolwer, trzymając 
koniec lufy tuż przy jego głowie, rze- 
kła stanowczo: © 

— Rozbieraj się pan! Natvchmiast... 
albo.. Aż do bielizny. Teraz buty! 

Kiedy już figlarz był cały w bieliź- 
nie, pani, nie odejmując rewolweru od 
jego skroni, rozkazała: 

— Teraz precz z pojazdu! Sto kro- 
ków — marsz! 

Kiedy już młodzieniec wszystko wy- 
konał, usłyszał tylko: do widzenia! i 
samochód wrócił pędem do miasta, przy 
czem się okazało, że pani znała dosko- 
nale tajemnice zawodu szoferskiego. 

Wróciwszy do Waszyngtonu, udała 
się do biura policji, opowiedziała spra- 
wę, zostawiła tam samochód i nazwisko 
dowcipnego młodzieńca, Urzad policfi 
przyłął wszystko, ale spytał, czy była- 
by istotnie strzeliła w czoło temu panu? 

— Nie! z tej prostej przyczyny, że 
rewolwer nie jest.wcałe nabity. 

Gazety amerykańskie zapewniają, że 
odtąd pomysłowy młodzieniec zaniechał 
swego ulubionego sportu. 

2 mh 


46 wnuków 


150 prawników 


„Papa Schwalber', 92-letni staru- 
szek, żyjący w Lotaryngii niedaleko 
Nancy, znany jest w całej dolinie. wśród 
której leży wieś Marmontier. Jest on 
człowiekiem wesołym, o żywem spoj- 
rzeniu, o białej jak śnieg brodzie, jest 
silnym 1 zdrowym. Urodzony w 1537 r. 
pracował już od 14 roku życia iako ro- 
botnik w lasach alząckich. Wyzwolony 
na majstra miał już 11 dzieci. Potem 
mianowano go nadstrażnikiem leśnym, 
a dorobiwszy się grosza nabył małą po- 
siadłość, której gospodarstwem do dziś 
zarządza, pracując w polu z kosą w rę- 


ce lub z pługiem, Wszystkie jego dzieci 
pożenły się lub wyszły zamaz. Dziś ma 
on 46 dorosłych wnuków i 30 prawnu- 
ków. 
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GDY SZEF SIĘ ŻENI. 


Jaka owacje urządzili pracownicy szefowi fabrykantowi wod 


jego ślubu. 


sodowej, w dniu 
Humor angielski). 
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Fabrykanilemonjad 


ketórej miłct mie pit i pié mie będzie 


` Łódź, 20 lipca. 

Stanisław Brzozka i Kazimierz Wąs 
ki od dłuższego czasu włóczyli się bez 
pracy. Pozostało im jeszcze kilkaset zło 
tych. które chcieli włożyć do jakiegoś 
interesu, lecz niestety nie nasuwała im 
się żadna myśl. 

Pewnego dnia, gdy siedzieli przy 
pół czarnej w jakiejś ciekierence zacze- 
pił ich niejaki Alfred Szycht. 


— Słyszałem, że panowie macie tro- 
chę gotówki — rzekł. — Moglibyśmy 
zrobić interes Mam zamiar rozpocząć 
fabrykację lemonjady. Powiadam pa- 
nom świetny interes. Zysk — 200 pro- 
cent. 

Przyjaciele wyrazili gotowość przy 
stąpienia do spółki. Szycht opowiadał 
im, że ma już lokal, maszyny i może w 
|paibliższych dniach uruchomić fabrycz- 
kę, lecz czeka na gotówkę, gdyż bez 


„Odrabianie uriopów” 


$racownik biurowy musi przypłacać ciężką, bo nad- 
programoma pracą Swói urlop WYPOCŁYNKOWUY 


Jak usumąć te bolączice? 


Łódź, 20 lipca, 
Urlop jest niewątpliwie bardzo pięk- 


ną rzeczą. 

Któż z dziesiątków tysięcy łódzkich 
„blałych murzynów*, ślęczących przez 
okrągły rok od rana do wieczora nad 
biurkiem i suszących mózgownicę nad 
„conto corrente“, księgą weksłową i po- 
dobnemi zawiłemi sprawami kupieckiemi 
nie wzdycha do urlopu? 

Przez jedenaście miesięcy w roku 
wzdycha, tęskni i planuje, w jaki sposób 
zużyje jaknajwydajniej dla zdrowia te 
błogosławione 4 tygodnie wypoczynku... 

Ale — każda, najpiękniejsza nawet 
róża... ma kolce, a piękny kwiat dorocz-: 
ne urlopu nie stanowi w tej regule wy- 
jatku... 

Urlop ma w praktyce jeden poważny 
minus: 

Zastępstwa... j 

Mianowicie — sprawa przedstawia się 
tak: kto wyjeżdża na urlop, pozostawia 
za sobą w biurze pewiią lukę w całokształ 
cie pracy. Tę lukę wypełniają w regule 
pozostali koledzy. Innemi słowy: prze- 
cietny pracownik spelnia w okresie urlo- 
pów podwójną niemal pracę, za siebie 
oraz za nieobecnego urlopującego kole- 
gę, wzgl. za kilku nawet... 

Praca zostaje rozłożona... 

Wyjechała na urlop n. p. kasjerka. 
Więc czynności kasjierki spełniać musi 
zastepczo n. p. główny buchalter... 

Wyjechał na urlop buchalter — pra- 
cę jego, lub conajmniej część tej pracy, 
bierze na siebie pomocnik buchaltera, lub 

inny kolega albo też — koledzy... 
i Luka musi być przecież zapełniona. 
Czynności spełniane przez rok cały przez 
„urlopowicza* — same podczas jego nie- 
obecności nie zrobią się... 

I tak — gdy nadchodzi okres urlo- 
pów, każdy pracownik, tuż przed swym 
urlopem albo tuż po nim, zawalony jest 
w dwójnasób pracą... 

Przed lub — po, zależnie od tego, 
czy wyjechał na początku okresu urlopo- 
wego, czy też w końcu. Bowiem przez 
cały ten okres personel biurowy jest zde 
kompietowany i praca nieobecnych — 
rozłożona na obecnych... 

_ Z takiego układu rzeczy wynika ta 
niezbita prawda, że poza ciężką normal- 
ną pracą całoroczna każdy pracownik ur- 
lop swój musi nadpłacić jeszcze pewnym 
okresem pracy nadprozramowej. 

Tak dzieje się w Łodzi przynajmniej 
w 75 wypadkach na sto... Bowiem tylko 
w znikomej mniejszości wypadków na 
miejsce porzucającego na miesiąc swą 
pracę urlopowicza firmy przyjmują do- 
rywczo specjalną siłę zastępczą... 

Przyjmowanie zastępców ma miejsce 
tylko tu i owdzie, nie jóst jednak bynaj- 
mniej rezulta. Regułą natomiast jest, że 
okres urlopów stanowi dla większości 
pracowników zarazem okres bardzo cięż- 
kiej, wyteżonei. nadproeramowej pracy... 

Taki stan rzeczy nie leżał z pewnością 
w moe! met intencii prawodawcy. który 
wydał neawn o urlopach, mając jedynie 


na celu usankcjonowanie słusznego pra- 
wa każdego pracującego do dorocznego 
odpoczynku. To też skarży się na taki 
stan rzeczy każdy łódzki buchalter, ka- 
żdv kasjer, każda „panna od maszyny“. 
Ale — jak z powyższego wynika — 
załagodzenie tej kwestji jest niełatwe. 
Naweł dodatkowe wynagrodzenie pienię- 
żne dla tych, którzy spełniają podczas tt- 
RDZ TO EATER EET ERENS 


palnych dni lata podwójne czynności, (a 
praktykuje się w niektórych łódzkich 
biurach takie dodatkowe wynagrodzenie) 
nie załatwiają kwestji w sposób zadowal- 
niający. Bowiem fakt pozostaje faktem, 
że — cztery tygodnie „próżnowania” 
przypłaca się u nas w regule szeregiem 
tygodni podwójnej ciężkiej zę 
em. 


Panna z dzieckiem 


mie przypadia dæ 


mhu Retnpocepbwyń 


"NY Sy Eril Łódź, 20 lipca. 

P. Aron Szmelter, prowincjonalny ku 
piec, zapoznał w Łodzi niejaką Reginę 
F Młoda dziewczyna była krawcową t 
dość dobrze zarabiała. Kupiec, który by- 
wał u niej dość często pewnego dnia ò$- 
wiadczył się i został przyjęty, Omówio- 
no natychmiast sprawę posagu. 

Panna Regina prócz przyzwoicie urzą 
dzonego trzypokojowego mieszkania mia 
ła również kilka tysięcy złotych. Powie 
działa o tem swemu przyszłemu mężowi, 
który uznał tę sumę za zupełnie wystar- 
czającą. 

— A czy nie mogłabyś dać mi narazie 
choć ze trzy tysiące? — zapytał ją. Bar- 
dzo by mi się teraz przydały. 

— Ależ oczywiście... 

Panna Regina tegoż dnia jeszcze dała 
mu pieniądze, Kupiec nie wrócił już do 
swego rodzinnego miasteczka i pozo- 
stał w Łodzi, Przygotowania do ślubu zo 
stały szybko ukończone. 

Pewnego wieczoru, p. Szmelter do- 
wiedział się jednak, że jego wybrana u- 


<żunuskun gpirraniskyyczme- 


kryła przed nim ze była już przed paru 
laty zaręczona i. ma synka. łopczyk 
ten jak opowiadał panu Sz. znajomy wy- 
aoc się u krewnych,  zamieszka- 
łych w Warszawie. 

P. Szmelter oczywiście natychmiast 
postanowił zbadać narzeczoną w te) 
sprawie, 

Panna Regina początkowo gorąco za 
przeczyła „plotkom“ lecz później przy- 
znała si, iż istotnie była matką. 

— Nie chciałam ci tego powiedzieć— 
tłumaczyła się — bo myślałam, że mnie 
przestaniesz kochać, Przeszłość moja 
umarła, a teraz kocham tylko ciebie i bę 
dę zawsze twoją. 

— Nie — odparł stanowczo Szmelter. 
To mi się wszystko bardzo nie podoba, ja 
się z tobą nie ożenię, 


Ale tu wyłonił się konflikt, Szmelter aio ustalić przyczyny 


nie chciał zwrócić dziewczynie otrzyma- 
nych 3.000 zł. Twierdził on, że suma ta 
należy mu się jako odszkodowanie za za 
wód, który go spotkał Panna Regina była 
jednak innego zdania i oskarżyła swego 
niedoszłego męża o przywłaszczenie. 


$źraciła jego serce 


ie chciała | kaé tifel 
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Łódź, 20 lipca. 

Od kilku tygodni Władysław. Mie- 
czyk nosił się z myślą zerwania ze swą 
kochanką, Janiną Włomierskę. Nie mógł 
jednak zdobyć się na ostateczną rozmo- 
wę. 
— Ona mnie kocha, — myślał — i 
może sobie zrobić coś złego, gdy się do 
wie, że chce ją porzucić. 

Wreszcie jednak Mieczyk, chcąc mil 
mo wszystko pozbyć się dziewczyny, 
zdecydował się postawić ostro sprawę. 

Gdy Janina przyszła wieczorem do 
niego, Mieczyk wyszedł z nią na prze- 
chadzkę. 

— Na ulicy przynajmniej nie zrobi 
mi żadnych scen — przypuszczał mło 
dzieniec — i wszystko pójdzie jak z 
płatka. i 

Tak się rzeczywiście stało. 

Mieczyk powiedział krótko kochan- 
ce, że doszedł do wniosku, iż jej już nie 
kocha i chce się z nią rozstać.. 


— Ja się już tego oddawna spodzie- 
wałam — odpowiedziała mu dziewczy- 
na głosem drżącym. 

Ale Władku najdroższy 
zlituj się nade mną, nie mam prócz cie- 
bie nikogo. 

— A cóż ja zrobię? przestałem ci 
kochać. : 

Janinka milczała. 

— Po jakimś roku — nagle przytuliła 
się do niego i pocałowała go w usta. 

— Żegnaj! — rzekła — juź chyba się 
nigdy więcej nie zobaczymy. 

Mieczyk w pierwszej chwili przewa 
ził się nie na żarty. 

— A może oma popełni samobój- 
stwo? błysnęła mu myśl — może po- 
winienem ją przytrzymać? : 

Janinka oddaliła się jednak bardzo 
szybko. Gdy Mieczyk zawołał ją, nawet 
mu nie odpowiedziała, 

Młodzieniec postanowił wrócić do 
domu. Po drodze, gdy sięgnął do kiesze 


—- 


PAY nie może zaangażować perso 
nelu. 

Wąski i Brzozka dali mu narazie po 
200 zł. Szycht twierdził, iż tyle tylko 
potrzeba na wstępne wydatki. Umówił 
się on ze wspólnikami, że tegoż dnia je 
szcze pokaże im fabrykę, wyjaśni im na 
czem polega cała jego kalkulacja itd. 

Cała trójka miała się spotkać w tej 
samej cukierni. Szycht nie zjawił się 
jednak o oznaczonej porze. Wspólnicy 
nie mogli go odszukać. Gdy go spotkali 
dopiero po kilku dniach. „fabrykant le- 
monjady** wogóle już sobie nie przypo- 
minał ich rozmowy. 

— Jakie 400 zł. — mówił. — Fabry 
ka lemonjady? To jakieś nieporozumie- 
nie. Może panowie z kimś innym o tem 
mówili, — bo ja o niczem nie wiem. 

Wąski i Brzózka nie dali się wziąć 
na kawał. Widząc, że Szycht chce ich 
wystrychnąć na dudka udali się do po- 
licji, oskarżając go o wyłudzenie pie- 
niędzy. Niedoszły fabrykant lemoniady, 
który jak się okazało, absolutnie nie my 
ślało produkowaniu lemonjady lecz o wy 
łudzeniu gotówki został pociągnięty on 
do winy. Sąd opierając się na zezna- 
niach poszkodowanych i innych świad- 
ków skazał go na 3 miesiące więzienia. 
RZECZ CETE E 


SŚrzejecianie 


W dniu wczorajszym na ulicy Folwat 
cznej przed domem nr. 10 została przeje- 
chana przez wóz Wanda  Hoffnerówna. 
Doznała ona ciężkich obrażeń cielesnych 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pier- 
wszej pomocy przewiozło poszkodowaną 
do domu, 


Zamach samobójczy 


Wezoraj w podwórzu domu przy uli- 
cy Północnej 24 tarśnęła się na życie 
22-letnia Marjanna Ignaczakówna, zamie 
szkała w Radogoszczu. Wezwano do niej 
pogotowie, które stwierdziło otrucie jo- 
dyną i udzieliło desperatce pierwszej po- 


|mocy. Przyczyny rozpaczliwego kroku 


nie ustalono, 


frwawa bójka 


Wozoraj wieczorem w bramie domu 
przy ulicy Leszno 10 wynikła  kawawa 
bójka w czasie której dotkliwie poturbo 
wano Majera Antoniewicza, Pobity zo- 
stał również posterunkowy 4-go komi- 
sarjatu Szymona Kolski, który zawezwa- 
ny na miejsce krwawej awantury chciał 
uspokoić awanturników. 

Rannym udzieliło pomocy pogotowie. 


MNaśólły z$on 

Dziś rano w bramie domu przy ulicy 

Piotrkowskiej 3 zmarła nagle Adela Kaut 

man zamieszkała przy ulicy Nowo-Cegiel 

nianej 22, Wezwane pogotowie nie zda 

nagłego zgonu. 

włoki zabezpieczono na mieisr" ło zej- 
ścia władz. 


Ssy ryza! 

W dniu wczorajszym w podwórzu do- 
mu przy ulicy Wschodniej 31 pogryziony 
został przez psa 6. -letni Jan Wędrych. 
Chłopczyk doznał ciężkich obrażeń cie- 
lesnych. Wezwane pogotowie w groźnym 
stanie przewiozło go do szpitala Anny- 
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ni, przekonał się, że niema zegarka i 
portfelu. Okazało się, iż okradła go 
„zrozpaczona Janinka“. Stwierdziła: to 
policja, która odnałazła un iej skradzio- 
ne przedmioty, Dziewczynę osadzono 
w areszcie, a sąd skazał ją na 4 miesią- 
ce więzienia, | KAY 
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— Ładnego synka pan ma, panie Kaczorkie- 
wicz. Jak mu na imię? 

— Hallo. 

— Co?! 

— Tak. Hallo. Nazwaliśmy go. tak, bo jest 
strasznie nieposłuszny. Można go wołać sto razy, 
nim się odezwie. A wie pan przecież, że na wo- 
łanie „Hallo” nie otrzymuje się tak prędko odpo- 
wiedzi Spróbuj pan tylko poprosić przy telefonie 
© połączenie, to się pan przekona... 

x* 


4% ' 
Samuelson wraca w poludnie do domu i o$- 
wiadcza swojej żonie; ' 


— Róziu, zaprosiłem dzisiaj na kolację tego'| 


młodego Kohna. 
— Co? Zwarjowałeś? Zapraszasz go dziś, gdy 
właśnie taki bałagani,. Wielkie pranie, dzieci le- 
żą chore, a moja matka cierpi na rozstrój :ner- 
wowy. i Í 
— Właśnie dlatego go zaprosiłem. Ten idjota: 
chce się żenić, więc pomyślałem sobie: niech się: 

przekona, jak to jest... l JaK 
A 


— Zdaje mi się, że ja panią skądś znam... 


— Naturalnie Nie przypomina pan sobie, że 


jm byłam w swoim czasie pańską „pierwszą mi- 
łością”? s f , 


— Ach tak, teraz pamiętam, Tylko — nie przy 


pominam sobie dokładnie, którą... 
, 9% 
; * RÓG 4 
— Tatusiu, nauczyciel mówił nam dzisiaj na 
lekcji przyrody, że zwierzęta „co rok. zmieniają 
futro... t - 
— Mów ciszej, Stasiu, proszę cię, mamusia 
fest w sąsiednim pokoju. 
MAŁY ry 7 tors 
— Dostal pan nareszcie pracę? s | 
— Tak, ale musiałem złożyć 1500 złotych 
kaucji - Gy 
— No, to jednak dobrze, A jaką pracę ma 
pan za to?, I 
— Pracuję teraz nad tem, 
pieniądze z powrotem, 


talo! Tu radjo! 


jak wydóstać: =te' 


"Dawno -niewidziany 
> najpiękniejszy klejnot 
SC ekranu 


- Norma 
-Talmadge 


ukaże się w cudownej 
sielance miłości 


co LĘBIGA 


-o w Kkumie.  € 


- Dyżury aptelc. 


Dziś w: nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi- 
«za i(Pabjanicka 50)..K. Chadzyńskiego  (Piotr- 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembielińskiezo (Andrzeja - f 
(Piotrkowska! 25), M. Kasperkicwicza (Zglerska 
BM). S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) 


3 łą swoją robotą. 
Gdy'zaczęto czytać akt oskarżenia, | 
bawełny i druty i zabrała | 


26),,.1. Zundelewicza P 


| Jak już donośiliśmy, odbywa się obecnie w:Londynie; wystawa aeroplanów. Po- 
z tej wystawy, przedstawiające halę mode- 
li: samolotów. Ja do í ' 


dno zdjęcie 


` r w 


„wyżej. podajemy jeszcze je 


Róciz 
ed la Uoscz U u Łódź, |20 lipca, 
Sprawa „waleni 


_ ,WYPRESS* 


R fondyńsfkiej wystawy aeroplanów 


Romy się walą 
Sprawa bezpieczeństwa kamienic 
Reich jest zwłaszcza eraz 


~ -—— 


it 
pi 


= 
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— wysoce alstualna 


Li 


A NA di zl acz 
W- celu stałego czuwańia nad stanem 


sie“ "jest w:| bud: wói pilaowania terminowego wy=. | zy. $priewem ran! 
słęrdomów jest: w budynków. pilnowania t a NAA a orkiestrą nieujmujące jednak wiele ca- 


1 


Łodzi jużod wielu: lat — aktualna... konania- nakazów. remontowych, inspek- 


<o To tu, to tam zdarza się: groźny wy-|cja zatrudni techników: budowlanych 
alez POCEN SPERTON oraz zaangażuje po 


'padek zarysowania się murów. 

*Mieliśmy już katastrofy w 
biegłych, a wczoraj © restile 9. 
znów wydarzyly się w Łodzi wypadki, 
świadczące o tem, jak "wiele kamienic 
łódzkich domaga się opieki i ochrony 


przed ewentualnością rozpadnięcia się w | 
. |prirzy. 4. 
RZE 


"To też wciąż ma. nowo. trzeba przypo*. 


minać, że sprawa konserwacji budyn- 


ków —w-Łodzi. oraz» zabezpieczenia ..ich.jimagistratu warszawskiego poczem wnie- 
przed waleniem się, bynajmniej jeszcze | sione zostaną do rady AIEJSKTET W ormer 
ime osiągnęła doskonałości w postaci na- 


leżytej kontroli władz inspekcyjno - bu- 
dowlanych... a 


latach u- f2 takich te 


ych “do 


hników na Każdy komisariat 
m Baz, ko S 4 : LP ge 
e-również inspekcia budow- 
lana utworzenie stanowiska nadinspekto- 
ra, który cziiwałby « nad całością tych 
spraw.i byłby:zastępcą kierownika in- 
spekcji: Stanowisko to ma być obsadzo- 
ne drógą Komk $ ) 


„  Proie 


~ Reformy te będą przedmiotem” obrad" 


wniosku. , 
Przykład stolicy powinien pobudzić 


łódzkie władze municypalne do pożąda- 


Z Warszawy donoszą. obecnie, że tam | nego naśladownictwa. 


zanosi się teraz w tej dziedzinie na waż 
ną reformę. Kierownictwo inspekcji bu- 
dowlanei opracowało projekt usprawnie- 
nia tego aparatu. 
Tak więc ma być w stolicy utworzone 
stałe pogotowie budowlane. =< 
Pogotowie mieć będzie zakontraktowa-. 


Jest to sprawa, której lekceważyć nie 
wolno pod żadnym pozórem. Jest. ona 
aktualna zwłaszcza obecnie. kiedy jesteś 
my w Łodzi w okresie przyłączania ka- 
mienie, do sieci kanalizacyjnej. | 


Przyłączenie to powoduje przecież 


pewne naruszenie fundamentów" danej 


nych przedsiębiorców, którzy w razie po=| kamienicy, tem łatwiej więc w niejednym 


trzeby wykonywać będą odnowiedni 


boty.na koszt opieszałych właścicieli nie- | winn 
k“, | ruchomości. = 


eiro- | wypa 


», 


dku o nieszczęście i — tem większą 
o się rozciągnąć nad tą dziedziną 
kontrole, 


| ma EA 


Czylsobiecie-sędziemu 


* Niekiedy ustawy niepisane mają wię- 
kszą wagę, aniżeli te, które zostały wcią 


b |gnięte w ksiege praw. Rozmaitych. rze- 


czy nie wolno robić, pomimo że niema po 


j|temu żadnego rozsądnego powodu,- 


*,T'tak londyńska adwokatka, lady An 
Karet. Jackson, opawiadała w „Daily 


4 Mail", że nigdy nie mogła pojąć, dlacze- 


Y 


wolno robić w czasie rozprawy 
pończeche? | 


wy całą uwagę trzeba zwracać na prze- 
bieg procesu. l l à 
Lady Jackson twierdzi, że orzeczenie 
to było niesłuszne, ponieważ wiele ko- 
‘biet myśli lepiej, jeżeli ręce ich mechani- 
cznie wykonują jakąś robotę. 
Zdaje się jednak, iż adwokatka 
dyńska w tym wypadku trybunału 


lon- 
nie 


go jedzenie ryby nożem miało być tak przekona — pończocha na drutach bę- 


strasznem' przestępstwem : towarzyskiem 
i dopiero po długiej walce stery decydu- 


„A jące o wytwornych manierach zezwoliły, 


aby rybę jedzono również nożem, 

Lady Jackson uważa też za nieuzasad 
niony przesąd towarzyski wydanie zaka- 
zu robienia'pończoch-na drutach jednej z 
'kobiet sędziów przysięgłych, która ` w: 
czasie rozprawy zajmowała się tą zwyk- 


‘wyjęła kłębek 
się najspokojniej do roboty. 

Przewodniczący trybunału  osłupiał. 
Publiczność Aeh się śmiać, . a nawet 
oskarżony nie mógł się powstrzymać od 
śmiechu. 


A kiedy przewodniczący 


anią przysięgłą, aby łaskawie jaknaj- 
szybciej odłożyła druty i zaczętą  poń- 
ozochę, zaznaczając, że w czasie rozpra- 


y wreszcie | 
ocknął się ze swego zdumienia, poprosił | 


| 


dzie na zawsze wygnaną z sali rozpraw 
sądowych. 
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'Wslenbugra.: i 
Piątkowska w roli Lizy. 


nN—= 
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„Hrabina Marica“ 


Premjera w Teatrze 


Popularnym 


„Hrabina Marica" jest operetką o mu 
ce oczywiście lekkiej, ale bynajmniej 


„nie banalnej, to też melodje--jej wpadają 


mile w ucho i stanowią prawdziwy odpo- 
czynek dla słuchaczy, znużonych tyloma, 
nieraz bardzo banalnemi . „szlagierami”, 
Zarówno tekst jek i strona „wokalna skła 
dają się na całość, która pozwala widzo- 
wi na spędzenie kilku miłych godzin. _ 
Akcja rozgrywa się w malowniczej 0- 
kolicy Węgier. Przed oczyma widza prze 
suwają się oczywiście dziewczęta w bar- 
wnych strojach węgierskich... Nie obcho- 


'dzi się bez zubożałego arystokraty, oraz 


bogatej właścicielki rozleśłych dóbr ziem 
skich... Czerwona nić miłości wije się po- 
między obojgiem poprzez trzy melodje 1 
pełne humory akty, a kończy.się węzłem 
szczęśliwego małżeństwa — jak zwykle 
w operetkach. r AŁERYNE 

 Żespół teatru Popularnego uczynił 
wszystko co było w jego mocy, aby z wy 
stawionej operetki wydobyć jej walory. 
Zasługę tę przypisać należy w pierw- 


szym rzędzie p. Brandtównie. Głosowo 


usposobiona jaknajlepiej, odtworzyła ty- 
tułową rolę z brawurą i temperamentem. 


Pewne miejscami uwydatniające się dyg- 


resje pomiędzy śpiewem. p. Brandtówny 


iłokształtowi kreacji hrabiny Maricy, na- 


leży położyć na karb. niedostatecznej 
ilości: prób;.. M0 sa PK 

Bardzo dobrym jej pratnerem był p. 
Moranowicz w roli hrabiego. Eudroedy— 


- Miłą i wdzięczna jak zwykle była p. 


„Sporo groteskowego humoru uwydat- 
nił w swej roli niezawodny, jak zwykle. 
»Tartakowicz, który. i tym razem wniósł 
dużo życia i werwy. 
==Bardzo-dobry typ. cyganki.Mani stw 
rzyła p. Brzozowska, pei 4 
Pozostali wykonawcy wywiązali się 
ze swych ról dobrze, d 
Dodatkową niespodziankę sprawiła 
widzom świetna dobrze, znana już łódz- 
kiej publiczności Marysia Bargielska, od 
tańczywszy z temperamentem i rytuną 
taniec ekscentryczny, za co zebrała też 
zasłużone oklaski. 16 
. Całość, pod kierunkiem reżysera. dyr. 
'Millera wypadła nieobce 4 
p. ; rh e dst. 


w 


Teafr łódzki - 
na występach w War- 
szawie | 


Zgodnie z zapowiedzią, zespół 'łódz- 
kiego teatru mieiskjeśo wyjeżdża dzisiaj 
na szereg gościnnych występów do*War- 
szawy, gdzie wystąpi z głośną sztuką 
„Mira Efros“, która do statniego “przed- 
stawienia nieprzerwanie cieszyła śię u 
nas tak wielkiem powodzeniem, dzięki 
świetnej grze naszych artystów./ ` 

Należy tuszyć, że zasługa ta znajdzie 
niemniejsze uznanie również wśród stołe 
cznej publiczności. ~ UW Ai 
» Po występach warszawskich zespół 
uda się do Lwowa, stamtąd  zaś'jeszcze 
do kilku pomniejszych miast, jak "Wilno, 
Białystok i Grodno, KĘ pz 


les 


"KAMLEK 


TEATR MIEJSKI. | ; 
Dziś rozpoczyna występy gościnne znakomf- 
ta trupa wileńska. Na inaugurację dane będzie 
potężne arcydzieło Sz, Asza „Kidusz Haszem” 
(Święć się imię Twoje), w opracowaniu scenicz= 
nem Michała Weiderta, 
Jutro, niedziela i pojutrze, w poniedziałek 
„Kidusz Haszem'. 

BALET W HELENOWIE. 
Dziś o godzinie 8-ej wiecz. występuje znany 
balet Mignon Denisowej Balet ten znany jest tu 


dzianom z występów w tutejszym kabarecie 
gdzie cieszy się zasłużonem powodzeniem: © 


|Nasprogram dzisiejszego wieczóru składaja się 


następujące. tańce. taniec wschodni, taniec ukta- 
iński oraz efektownie wykonany taniec pod.ty- 
tułem „Scenka na plaży”. 44 
Dzis również wystenuie znakomity inoun - 
sta ulubieniec publiczności Mariusz Roin e" 


p z A a w 


yai n produktów Naj 


kbaczcie, by mie wróciły czasy 
Ludwika XI 


Czasopismo „La Gazette Medicale de 


Paris" opowiada w ostatnim numerze, 
jak to w roku 1481 za rządów króla Lud- 
wika XI we Francji wprowadzono bar- 
dzo ostre zarządzenia przeciwko fałsze- 
rzom środków spożywczych. 

Ten kogo schwytano na przestępstwie 


fałszowania pokarmu, poddawany był su 


rowej karze i wystawiony na ogólne poś- 
miewisko. 

Temu, kto sprzedał mleko rozcieńczo 
ne wodą, wlewano jego własny towar 
przy pomocy lejka do gardła tak długo, 
dopóki cyrulik nie zadecydował, że dal- 
sze przestrzykiwanie rozwodnionem mle 
kiem spowodowały śmierć delikwenta. 

Sprzedawcę zepsutych jaj stawiano 


pod pręgierz i pozwalano dzieciom aby 


woli rzucały w niego cuchnącemi jaja- 
mi. Taka zabawa trwała nieraz przez kii 


ka 
Flazerzowi masła groziła jeszcze do- 


kuczliwsza kara, 


Stawiano go również pod pręgierzem 


i masłem smarowano mu całą twarz ti 


głowę i i dopóty mu nie wolno: było ruszyć 


się z miejsca, dopóki ARE nie stopiło 
zupełnie tłuszczu 


Amaki 'odiokaa 


w warunkach niezwykle wygodnych, 


Jeżeli dzień był pochmurny, to- prze- 


stępcę prowadzono do wielkiej sali wię- 


zienia i tam wystawiano go na działanie 
silnego ognia, 

Każdy z ulicy m at przyjść i patrzeć 
jak delikwentowi ścieka roztopione mas- 
ło po głowie i twarz 

O takim odowieku można było po- 


PALA 


Gwiaziź filmowa, Rachel Devirys, po 
siada czarujący uśmiech i zachwycające: 
drobne olśniewająco białe ząbki. 

Te prześliczne zęby poza sukcesem 
na ekranie zapewniają artysce również 
liczne zamówienia na fotografje, przezna 
czene na reklamy różnych środków, ma- 
jących utrzymać piękność i zdrowie zę- 


wiedzieć w dosłownem znaczeniu, że ma | bów 


„masło na głowie”. 
Metody te, wprawdzie nieco  barba- 
rzyńskie, podobno jednak okazywały się 


bardzo skuteczne i kto wie czy zastoso- 
wanie ich w obecnych czasach nie przy- 


czyniłoby się do wytępienia bandy truci- 
cieli, która sprzedaje drogo fałszowane, 
często szkodliwe dla zdrowia produkty. 
Niejeden restaurator, któregoby zmu 
szono do zjedzenia kilkunastu porcji spo- 


rządzonego w jego zakładzie bigosu, al- 
bo siekanego mięsa, napewnoby w .przy- 
„szłości skrupulatniej czuwał nad zdrowot 


nością. przygotowywanych. w jego. kuch- 
ni potraw. w. 

Albo tak, ze dwa me _„prawdziwej” 
kiełbasy dla j jej: "wytwórców, toby nas t- 
ową zapewne od vedior z ew 
mi 1“ © 


a nawet komfortowych. 


Amerykanie, którzy jak wiadomo, są 


amatorami podróży, przywiązują dużą 
wagę do komfortowych warunków loko- 
mocji. Wszystkim są znane, 
mniej z opisów i ilustracyj, słynne trans- 
ocęaniczne okręty, na których pasażero- 
wie znajdują się w wyjątkowych warun- 
kach komfortu i luksusu. 

Apartamenty, składające się z kilku 
kabin, salony, palarnie, jak.w najelegant- 
szych klubach, salony fryzjerskie, czytel- 


nie, baseny, korty tenisowe i t. p. W pier- | W/'tak 


wszej klasie nie Bysen "się ha i 
maszyn okrętowych.- OR v ; 


szybko pasażerów w górę i wdół. p Pasa | 
żer, siedzący w salonie odnosi włażónie: 


że znajduje się nie na okręcie, a w jed- 
nym z największych hoteli miasta. 
"Takim samym luksusem i komfortem 
zaczęli - 'w ostatnim czasie otaczać 'ame- 
rykanie swe podróże licznemi liniami:ko- 
lejowemi Ameryki. Rózwiązać to zadanie 
było o wiele trudniej, ze względu na ogra- 


niczęnie miejsca i dopiero ostatnio zosta- 
ła definitywnie rozwiązana kwestja „DO- 


cląców: luksusowych. 

"Prócz: komfortowych wagonów: Sy- 
płalnych: i wagonów restauracyjnych;po< 
siadają‘ te pociągi wagony dla gier- 'gim- 


przynaj- 


nastycznych, wagony koncertowe, wago- 
ny - dancingi, wagon z kitematógrafem 
i wagon dla gry w karty. Dla wygody 
podróżujących . znajduje się w pociągu 
luksusowym również salon fryzjerski, | 
czytelnia oraz wagon - werenda, który 
umożliwia podróżnym obserwowanie spo 
tykanych w czasie podróży różnych prze 
ślicznych widoków. Przedziały sypialne 
posiadaja: oddzielne pokoe kąpielowe 
oraz. tualetowe. JĄ 

KRL warunkach amerykanie nie 


r kj É Aind ioh yk S Fz ec visto- 
| ci nie sa: EA brd na; fast: s striele 
tylko jedna: klasa: dla‘ wszystkich. 


„|istnieią- różnego rodzaju pociągi: —' od 


zwykłego pociągu osobowego, również u- 


rządzonego komfortowo. z miękkiemi sie- 


dzeniami i wagonem restauracyjnym da 
mociągu luksusowego urządzonego z nie- 
wiarygodnym wprost przepychem. Wre- 
szcie.w kraju. miljarderów. Tozpowszech- 
nione są ,w.większym.znacznie , stopniu 


'iniż:w. Europie; pociągi: "specjalne, składa- 
jące-się z. lokomotywy. i kilku: wagonów: 
salonu, sypialni, *iadalni i wagou’ vagas 


żowego. 


| 


To też często czytuje się w paryskich 
i angielskich, dziennikach ogłoszenia na- 
stępującej treści: „Nasza pasta do zębów 
jest niezrównana. Madmoiselle Rachel 
Devirys nie używa innej". 

Albo: „Proszek miętowo-różany nada 
je zębom śnieżną miałość i perłowy 
blask, Podziwiajcie przecudne ząbki pan 
ny Rachel Devirys". 

Pewnego razu poproszono 
ekranu, aby ofiarowała swą fotośrałję 
dla jakiegoś instytutu piękności w Londy 
nie, produkującego środki kosmetyczne. 


gwiazdę: 


Str. 5 


pieęłcniejsze zeby 
przywłaszczuył sobie niezbyt iżemiel- 
. menski deníiysia 


Od chwili wysłania fotografii upłynę- 
ło sporo czasu, aż wreszcie pewnego dnia 
panna Devirys, która przyjechała do Lon 
dynu, ujrzała na jakiejś wystawie gabine- 
tu dentystycznego w stolicy Anglji coś 
takiego, co ją napełniło przerażeniem > 
wrzącym gniewem, 

Oto ni mniej ni więcej, tylko ujrzała 
w witrynie pomiędzy różnemi obcęgami 
dentystycznemi i sztucznemi szczękam» 
swój portret z podpisem, że te czarujące 
białe ząbki są sztuczne. 

„Kto chce mieć tak piękne zęby, nie- 
chaj się zgłosi. do mnie“ — reklamował 
się dentysta londyński. 

— Ależ j ja mam własne zęby i żaden 
dentysta mi ich nie wstawiał — jęknęła 
świazda — i wniosła skargę przeciwko 
niesumiennemu fotografowi, któremu za 
rzuca, iż popełnił nadużycie, oddając jej 
fotografję na reklamy dla dentysty, wsta 
wiająceśo sztuczne zęby. 


Tancerka sie wsiydzi 
1 skarży malarza, kstóry ja zbyć 
roznegliżžżował 


i Znana: z piękności tancerka paryska, 
Eómundz: Guy wniosła skargę- sądową 
przeciwko słynnemu malarzowi Van Don. 


— Nagość i nagość to różnica. W mu 
ślę balu nagość jest estetyczną ponieważ 
są tam odpowiednie efekty świetlne, na- 


gen, zarzucając mu, iż sportretował j ją w | strój i dekoracje. Ale coś podobnego! O 


sposób tak roznegliżowany, że to obraża 


i |jej poczucie wstydliwości. 


Coprawda ta wstydliwość jest nieco 
spóźnioną, ponieważ portret o który cho 
dzi, był wystawiony w r. 1924, a dopie- 
ro teraz panna Edmunda Guy poczuła się 
obrażoną, protestuje i żąda odszkodowa- 
nia. . 

--Jeden z dziennikarzy paryskich udał 

się do tancerki, prosząc o wyjaśnienie w 
tej sprawie, Edmunda Guy przyjęła go u- 
przejmie w elegackiej sukni domowej 2 
drugiemi rękawami i zapiętej skromnie 
pod szyję. 

— Pan si 

o 5-iu' AB 


aż. 
nie e ENG 


Skoro jednak zobaczyłam ENNI 
cję tego obrazu, oburzyłąm się. Proszę, 


niech pan popatrzy, oto jest jedna z tych 
reprodukcji, czyż nie mam słuszności? 
Na portrecie tym panna Edmunda Guy 
ubrana jest jedynie w naszyjnik, branso- 
letki i parę baletowych pantofelków. 
Ponieważ dziwnem wydawaćbhy_' się. 
mogło, że tyle wrażliwości okazuje stan- 
cerka kabaretowa, która niejednokrotnie 
ukazuje się na scenie ej Raga, pan- 
na Guy. wyjaśnia: i 


4 wielkiem powodzeniem.: 


dziwi zapewne, że dopiero 
wytoczyłam panu „Van 
Łajs Li p. |czasów 


fNenes* Wydawnictwo: Ulisteina, Ri 
* kwydalo książkę” Renarque" 24% taskas y- 


„Tel. 64-21 


jestem oburzona: na,pana Van Dongen i 

nie  ustąpię, — powiedziałam to me- 

mu adwokatowi. 
Przedstawicielem.panny Guy w tej 

sprawie jest znany adwokat paryski, Le- 

vy Oulmann. 

WERE TPOTEOTOPRZ NTSC ZY ZARZ CZA 


zataró o tytuł 
„Jm esteu niefits Memes". 


"Jak wiadomo książka Remarqu'a 
„Im* Westen nichts Neues ! cieszyę się 
„Teatro Schil- 
lera“ w Altonie, postanowił z: tegolo 
rzystać i nazwał wystawioną” sztukę 
wojny: „Im: Westen, “nig 5 


ło.dyrekcję teatrn=o nadużycie: 


yr 
| skało zakaz używania | tego: - tytułużdla 


sztuki, < wystawionej „przez: teatr w 


Altonie. uga 
Dr. med. o... 
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--. „„Jakobson wstał i poszedł im na spot- 
kanie. Znał Jastrzębia osobiście, gdyż 
„dosyé często spotykali się w Pary 
stwie. U 

“ l Uszanowanie panu dyrektorowi, — 
„witał się z nim Jastrząb. — Pozwoli pan 
„przedstawić sobie pana Sochę! 

"+ — Proszę, panowie spoczną, — wska- 
zał im miejsca Jakobson i sam zajął opu- 
szczony przed chwilą fotel. Wyjął z biur 
„ka pudełko cygar i poczęstował * niemi 
przybyłych: 

— Czem mogę panom służyć? 

_ — Otóż, panie dyrektorze, — rozpo- 
„czął nadkomisarz Jastrząb, — chcielibyś- 
"my zasięgnąć informacji o jednym z pań- 
skich klijentów. Sprawa cała jest bardzo 
'doniosłej wagi i muszę na wstępie zazna- 
'czyć, że nasza dzisiejsza rozmowa musi 
być zachowana w tajemnicy. Znana jest 
panu dyrektorowi sprawa zamordowania 
j ograbienia Horsta? —= 


p 


Xileamcira 


20) 


— Owszem, czytałem o tem w prasie 
zagranicznej. Przez trzy tygodnie by- 
łem w sanatorium w Niemczech. Gazety 
niemieckie" opisywały to morderstwo. 
Wczoraj dopiero przyjechałem, lecz spól 
nik mój, pan Niżyński opowiadał mi o 
szczegółach tej tajemniczej zbrodni. 

— Czy zna pan dyrektor pana Wło- 
dzimierza Jeske? — zapytał Jastrząb. 

— Owszem, jest to jeden z naszych 
klijentów. Czy o nim chciał pan zasięg- 
nąć informacji? 

— Owszem. Czy zna go pan dyrek- 
tor bliżej, czy tylko jako klijenta? 

,— Jak. tu panu powiedzieć... Pan Jes- 
ke jest od dłuższego czasu klijentem na- 
szej firmy. Dwa, czy trzy razy spotka- 
łem się z nim nawet 'w towarzystwie, 
lecz bliższych stosunków nie utrzymywa- 
liśmy. 

— Nie mógłby nam pan dyrektor. po- 


chunek pana Jeskego? — zapytał Jas- 
trząb. 

— Właściwie... widzi pan, panie nad- 
komisarzu.. Jest to tajemnica bankowa, 


‘| której mi zdradzać nie wolno. Mógł bym 


to uczynić na pisemny rozkaz wyższych 
władz — odpowiedział bankier. 

— Otóż działam na podstawie zarzą- 
dzeń prokuratora, — rzekł Jastrząb, po- 
kazując bankierowi papier z pieczęcią u- 
rzędu prokuratorskiego. — Jeske przed 
kilku dniami zniknął bez śladu i jest po- 
szukiwany przez policię. Rozesłano za 
nim listy gończe. 

— Co pan mówi? — zawołał Jakob- 
son. — Listy gończe? Cóż on takiego u- 
czynił? 

— Ze względu na to, że poszukiwania 
na terenie miasta Łodzi prowadzone są 
w tajemnicy, — odparł Jastrząb, — i nie 
powinny być opublikowane z powodu to- 
czącego się śledztwa, nie mogę podać pa- 
nu szczegółów. Czy moglibyśmy przej- 
rzeć rachunek Jeskego? 

— No cóż zrobić... — uśmiechnął się 
bankier. — Poproszę pana Niżyńskiego, 
który prowadzi ten oddział. 

"Wziął do ręki słuchawkę telefonu we« 
wnętrznego. — Hallo... Panie Niżyński, 
jaki rachunek posiada u nas pan Jeske?... 
Nie, nie... Rozchodzi się o to, czy czeko- 


wiedzieć jak się przedstawia u panów ra-jiwy, czy bieżący... Bieżący.... No,:to dob- 


A Ra 
rze. Może pan będzie łaskaw. przyjść:do 
mnie na chwilę. I niech chłopiec przy 
niesie książkę rachunków bieżącyjch,.. 
Tak... 

Po kilku chwilach otworzyły się GFZWi 
gabinetu, wszedł Niżyński, za „którym 
chłopiec niósł dużych rózmiarów? *księzę. 

— Panowie pozwolą, mój spólnik, 
pan Niżyński, — przedstawiał Jakobson, 
— pan nadkomisarz Jastrząb, panmay":, 

— Socha — przedstawił się detektyw. 

— Panie Niżyński — odezwał się JA- 
kobson, — niech pan pokaże panom. Tå- 
chunek pana Jeskego. 

Niżyński otworzył położoną przez 
chłopca na małym stoliku księgę, rzitcjł 
okiein na znajdujący się na pierwszej 
stronie skorowidz nazwisk i, przerzuciw= 


szy kilkadziesiąt kart zatrzymał się<na 


stronie, gdzie wykaligrafowane było dit 
żemi literami: Włodzimierz Jeske: "= 
— W obecnej chwili, — informował 
Niżyński — pan Jeske posiada saldo de- 
betowe: w wysokości 2,830 złotych. ` Do 
wczorajszego dnia miał na rachunku’ 470 
złotych, lecz wczoraj honorowaliśmy. wy 
stawiony przez niego czek na 13,000; zło; 
tych. M 
— Wczoraj? — zapytał Tarat —- 


A kto podeimował pieniądze. Czy.. czeki 
są imiennie? „ARG C M) _ 
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EXPRESS“ 


Turniej aflefów w cyrk 


Pooschoff pokonał wczoraj Karscha 


Na wstępie — sensacja. Sztekker con- 
tra Bahn Samson. Walka od pierwszej 
chwili toczyła się w szybkiem tempie. Ze 
szczególniejszym tupetem nacierał Sam- 
son, a w trudnych sytuacjach uciekał się 
do chwytów zapożyczonych z walki a- 
merykańskiej, wywołując natychmiasto- 
we uwagi sędziego i protesty publiczno- 
ści, wyrażających się w okrzykach i 
gwizdach. Doskonały technik Sztekker 
jednak umiejętnie odparowywał ataki 


nie zapominając również o ofensywie. W 


ciągu 20 min. nie osiągnięto wyniku. Szte 
kkera obsypano kwieciem. Samsonowi 
radzono wrócić do Ameryki, ale... aerop= 
lanem. 

Należy zaznaczyć, że Samson, stosu- 
jąc chwyty niedozwolone amerykańskie, 
tłomiaczy! się, że stosuje je z przyzwy- 
czajenia. Tłomaczenie to nie uzyskało a- 
probaty u sędziów, którzy oświadczyli 
mu, że jeśli to się będzie powtarzać, wów- 
czas wykreślą go z turnieju. 

Druga walka dostarczyła widzom e- 
mocji. Do walki pozakonkursowej o pre- 
mię 200 zł. złożonych przez Karscha, wy* 
stąpił Pooschoff. 

Walka ta toczyła się przy żywym 
współudziale publiczności, gdyż Karsch 
walczył niesłychanie brutalnie, chcąc 
pomścić swą klęskę. Pooschoff jednak 
nie dał się wyprowadzić z równowagi. 
czekając na odnowiedni moment by po- 
walić przeciwnika. 

W 26 min. Karsch założył Pooscho- 
ffowi podw. nelsona, jednak nadludzko 
silny żydowski zapaśnik żelazny chwyt 
przerwał, co wywołało jeszcze większą 
złość u olbrzyma z gór Harcu. 

W 35 min. Karsch, widząc. że nie da 


rady Pooschoffowi, zaczał okładać swe-lb 


go przeciwnika, drąc mu wpros włosy, co 
wywołało słuszną reakcję ze strony arbi- 
tra. W tym momencie Karsch wdał się 
w kłótnie z arbitrem, zaś wyprowadzony 
ciagłemi szturchańcami z równowagi 
Pooschoff ze zdwojoną siłą bocznym pa- 
sem powalił Karscha na obie łopatki. Zer- 
wała się burza oklasków. Zły humor po- 
walonego olbrzyma tak przeraził Poo- 
schoffa, iż obawłając się widocznie jakie- 
goś dodatkowego ataku wyemierował z 
areny. Dopiero gdy Karsch poszedł do 
garderoby, Pooschoff entuziastycznie 0- 
klaskiwany wrócił do stolika sedziow- 
skiego gdzie otrzymał premie 200 zł. — 
z sumy tei Pooschoff 50 zł. ofiarował dla 
biednych sierot m. Łodzi. 

Równocześnie prosił, by mu przyzna- 
no rewanż z Garkowienka. oświadczając 
że nie spodziewał się, by Garkowienko t- 
ciekał się do podstępów. Kolegium sę- 
dziów przyznało mu prawo rewanżu. 

Ogromnie zażarta walke stoczył Gar- 
kowienko z Kornatzem. W 28 min. zwy- 
ciężył fenomenalnv Garkowienko. 

Spotkanie Stolla z Feristanofiem było 
istotnie rewia ładnych chwytów dosko- 
nale wyspecjalizowanych i wvgimnastv- | 
kowanych w walce tej zapaśników. Wy- | 
nik po 20 min. remisowy. 

Dziś w sobotę ogólną sensacię budzi 
mecz bokserski Orłowa ze Stiborem. Or- 
tow składa 200 zł. jako premię jeśli w 
ciagu 5 rund nie pobije Stibora. Pozatem 
walczą Garkowienko — Karsch, Poos- 
chott — Stoll i decydninca Rahn Samson 
— Kornatz. Należy dla ścisłości dodać, 
że Stibor zna dobrze sztuke bokserską — 


gdyż jako członek zagrzebskiego akade. 


mickiego koła sportowego, był trenerem 
Oksu, 


u Ul-my dzień w 


p | skórnych, wenerycz 


Dzisiejszy dzień wyścigów | konnych w 
Rudzie Pabjanickiej obejmuje osiem na- 
stępujących gonitw, 

Gonitwa i. Bieg płaski na dystansie 
1600 mtr. o nagrodę 2000 zł, Startują: 

Bona Dea — Starzeckiego; Fanfara Il 
— Ktery Szepietów, Frascatti — st. To- 
pór, Wulkan — st, Topór, Niobe — płk. 
Butkiewicza. 

Gonitwa 2, Bieg płaski na dystansie 
900 mtr. o nagrodę 1500 zł. Startują:; 

Kanonada — Daszewskiego, Korynna 
— E. Grzybowskiego, Locarno — płk. Br 
tkiewicza, Nil — hr. Morstina, Marta — 
Żółkiewskiego, Pasionatta — 1 p. szwóle 
żerów. 

Gonitwa 3. Bieg z przeszkodami na 
dystansie 3000 mtr. o nagrodę 1300 zł. 
Startują: 

Dalilla — Stróżyńskiego, Impet — Da 
szewskiego, Iwan II — 2 DOK., Rosen- 


fels — S. Bronikowskiego, Wildgraf a 
w. Zakrzeńskiego. 
Gonitwa 4, Bieg płaski na dystansie 
dt: 124 o nagrodę 1800 zł. Startują: 
burg — S. Bronikowskiego, Ef. 
fiegie ię Koga — płk, Szwajcera, Juljusz— 


Kupon sportowy Expressu“ Nr. 2 | 


yścigów konnych 


27 p. ułanów, Klarika — płkł Romla Mur 
man — Mirnego, Maur — Ktery Szepie- 
tów, Moja Miła — 1 p. szwoleżerów, Wul 
kan — st. Topór. 
Gonitwa 5, Bieg z płotkami na dystan 
sie 3200 mtr. o nagrodę 1000 zł. Startują: 
Dzida — Dzierzbickiego, Frascatti 
st. Topór, Filip z Konopi — 9 p. strz. kon 
nych, Gordyos — S. Bronikowskiego, 
Japonka — Daszewskiego,  Marmarosz 
Sziget — W. Tomaszewskiego, Moor- 
wind — Szaszkiewicza. 
Gonitwa 7. Bieg płaski na dystansie 
2100 mtr. o nagrodę 1500 zł, Słartują: 
Ascia — płk. Andersa, Elborus — kte- 
ry Szepietów, Fantomas — ks, H. Lubo- 
mirskiego, Klarika — płk, S. Starzeckie- 
o, Mag — Dzierzbickiego, Zygiryd — 
akrzeńskiego. 
Gonitwa 8. Bieg płaski na dystansie 
ND mtr, o na odę 1300 zł, Startują: 
Aion II — ierpickiego, Balsamona— 
hr. Morstina, Ekstaza, Gusohan — Ende 
ar Harda — Ktery Szepietów, Diarska— 
Strużyńskiego. Początek o godz, 3-ej po 
południa 


z dnia 20 lipca 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieju 
I miejsce. 
II miejsce.. 


V miejsce 
Imię i nazwisko Czytelnika ...... 
Dokładny adres 


Doktór 


F ai m IM m 


Letarzy-specjalistów 


LAI chorób 


Zawadzka 


„one 


walk francuskich w cyrku sport. 


- [Il miejsce... 
IV miejsce 


1a w 
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BB TKXKXDOOGODODODODOKKIIDDKIDYIDZIODOKKAAKKAKZAIKKKKKICCI mma 


Dr. 


Roman Bornsiein 


Ciechocinek 3 


„Ormuzd* 


l. 


Reklamy áwictine : 
w Parku Kolejowym | 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 


reklamy świetime ma słupach 
rmiejskiego Parkarmu, 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kuliń- 
skiego i Skwerowej. 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema nmajruchliwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 


Reklama świetlna jest tania i celowa. 


Reklamy świetlne w Parku Kolejowym 


Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 


SMG | Oddzielna pocze- Kapiele świetne. 


Mio chee zachować swoje ip 


powinien varp ZĘ 


T 


2 pojedyfńicze duże pokoje 
umeblowane, z elektrycz” 
nym oświetleniem 


do wynajęcia 


na lato. 


Cena 11. 125.- Kadi) - 


Wiadomość tel. 52, lub w Poddę 
biu „Grand Pensjonat*. 


Jedyne antyseptycznie spreparowane. 


KZKGILGEGIGCZKZKGNE 


Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiamy Szanowną 
Klijentelę iż pracownicy firm T. Jakubowicz 
6-go Sierpnia 1 i Marjan Piotrkowska 124 
objęli z dniem dzisiejszym 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


Piotrkowska 17 w podwórzu. 


. Mlehoroby weneryczne. skórne i włosów 

s ANDRZEJA 2. TEL. 32-28, 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi t wvdzielin. Przyjmuje codziennie 
ÓJ od 11—1i od 5—8 w. w niedziele 1 
iświęta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
* h |kalmia dla pań. 


Z poważaniem 


EDMUND PIĘKNIEWSKI 
ROMAN KASPRZAK. 


c NOOOOOCOGODOOOOODOCOOOOODOCOODOCOOOO ‘Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


A nych i ona 
M) | Piotrkowską70 


g |do 10, 30 rano, od 1|Badanie krwii wydzielin na  cyfilis sil 


% | w niedziele i świętajy niedziele i święta do 2 po pol. 


i H Riil porada dżsirstver 


DOK rot Czynna od.8 rano do 9 wieczór 00000000000000000020000 
44 st >> AK Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta =- o — j s 
W niedziele i święta od 9—2 pp. mak PR NYC 


Leczenie chorób ; e 
Wenerycznych, ŻRE e 


EWA MME 


i inne, suknie trikotinowe it. p. 


przyimuje do reperacji, | 


Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. ul 6-go Sierpnia 76,1 II piętro W 
Ta bo w prywał mieszkaniu. 


Porada 3 R I 


(róg Traugutta). 
tel. 81-83 
Przyjmuje od 8.30 


do 2.30 pp. od 6 
do 6,30 w. w nie- 
dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 


wra 


specjalista cho 
rób skórnych 


Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 


LECZNICA 


wenerycznych Reperuję 

i moczopłciowych | lekarzy speca: siędo przy Górnym 

u. Andrzeja5 | Ryn bieliznę 
Tel, 59-40 Piotrkowska 204, tel. 22-89. wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow= 


ska 255 m, 42, | of 2-e piętro. 


Przyjmuje od 8—t0,przy przystanku tramwajów  pabla=, 
i od 5—9, nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 


od 9—1 Wszystkie 


specjalności 1 dentystyka. 


lampa elaks 
kalniadla pań _ |elektryzacja. Roentgen, szczepi Dr. med. | Dr, med. 
analizy (moczu, kału. krwt Lotte 


HELLER 


chor. skórne 
ìi weneryczne 


DR. MED. wydzielin itd) operacje, opatrunki, 


ki Diega 


Moniuszki li 
telefon 63-22. 


Choroby skórne 
tano |i weneryczne elek- 


9 na i wenerciogiczna Nawrot 2 
Dzielna *|dla chor. skórnych. wenerycznych |przyja 10 
Aas 


Specjalista chorób 5 RR | 


DE, dla a spec, od 4-5 troterapja, 
Przyłm. od 8-10 í 5-8 (38 w miedz od 14.2 pip | Przyławia oc a10 
ALEEN lamon Em E niezamożnych |i od 5—8 wiecz. 


__geny lecznic |W lecznic 


kwarcową. Odd dziel- Ww „niedz. od 10—1 


na węg dla! 


Dr. med. 


Tr moz G, Ranto: J e Ç 


Dr. méd. 


1. [ | I ii ia chorób wenerycznych, skór 


nych, włosów i moczopłciowych. 
powrócił |czenie lampa kwarcowa f promieniami OaE EES 
ul. Zielona Ne 6 Rentgena. 


Telefon 45-49, |PIOTRKOWSKA Ry EWANGE 


Ogłoszenia 


drobne. 


300000900995909V009CV0015€ 


i Kupno i sprzedaż 


! weneryczne, 
aj 122 Welście Ewaaroficka 2, Telefon 29-45. 0044000000040040000004000 


Chor, skórne 


Przyjm. 
i 7'/,—87/, w. 


Lekarz- oentysta 


Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 


UBIORY męskie, 
pain mae SWEtTY NA Rt ara 
zy i lli wejście, I pietro. 


damskie, obuwie, 
Piotrkowska 37, 


SAR 


F. ROMOWIE TN A TA Z AE A — OBUWIE, firanki, swetry, bielizua, En 
PRZYJMĘ KIEROWNIKA deo NE taty tanio . pea la 
t ch 
przyjmuje w lecz do nowej restauracji przy hotelu po pas Bodka oe 
oj przy ul. Ledi „Orłem* w Toruniv, Musi być facho- JAPOŃSKIE szkło do konserw poleca 


owskiej 294 lsa i prowadzić kabaret. Kaucja wy- skład papieru |. Woźnica, Piotrkow- 
codziennie od 2—7 magana. Właściciel. Iska 126, tel. 25-74. 21 


Katasfrofalna klęska 
Maksa Stołarowa 
Na Semmeringu rozpoczął się w dniu 


wczorajszym, wielki międzynarodowy 
turniej tenisowy, w którym bierze u- 
dział, jak już Tre Wieczorny“ przed 
trzema dniami donosił, Polski, 
Maks Stolarow. 

Turniej na Semmeringu zgromadził 
na starcie wspaniałą międzynarodową 
klasę jak: Matejka, Kehrling, Jan Koże- 
luh, Salm, dr. Allbrecht, pani Baumgar- 
ten, Bolzano, de Buzelet i du Plaix. 

Pierwszy start naszego mistrza skoń- 
czył się jego katastrofalną klęską. Ulegi 
on po emocjonującej grze, młodemu be 
szesnastoletniemu wiedeńczykowi Bawar 
skiemu w stosunku 6:1, 7:5. Stolarow nie 
przyzwyczajony do wysokogórskiego klt 
matu miał swój bardzo słaby dzień. W 
GE secie pokazał swój pazur, na 
ogół jednak zawiódł. Zwycięsca Jerzego 
Stolarowa w Sopotach mistrz Austrji Ma 
tejka pokonał Salma lekko 6:1, 6:1. 
„Czech Sada również po lekkim wysiłku 
wyszedł zwycięsko z dr. Albrechtem 6:2 
i 6:4. W grze mieszanej odbyło się inte- 
resujące spotkanie pomiędzy parą Herbst 
—Matejką a parą Baumgarten (znana w 


mistrz 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 


Nadchodzący tydzień sportowy przed 
stawia się dla Łodzi ubogo. Emocji w 
postaci meczu ligowego nie będzie. Odbę- 
dą się jedynie spotkania mistrzowskie kl. 
A i B Ł.Z.O.P.N-u. 


W sobotę poza meczem o mistrz. kl. 
B między Hasmoneą i Biegiem który to 
mecz zapowiada się nader interesująco ze 
względu na dobrą formę obu zespołów, 
gra Hakoah na boisku przy ul. Wodnej o 
godzinie 2.45 z Z.A.S.5. z Warszawy. Pò- 
nadto odbędzie się kilka meczów o0 mis- 
trzostwo kl. C. 


W niedzielę zarówno w godzinach 
przedpołudniowych jak i popołudniowych 
dalszy ciąg mistrzowskich zawodów kl, 
B oraz kilka meczów kl. A. 


I tak Orkan mierzy się przed potud- 
niem (o godzinie 10,15) z Turystam: na 
boisku Ł.K.S. Zwycięstwa może przypaść 
w udziale zarówno jedaej jak | druglej 
drużynie. Więcej szans posiada jednak 
zespół karolewski. W każdym bądź ra- 


Polsce) — Bolzano z wynikiem 6:4, 3:6, |zie zwycięzca wysokiez? stosunku bra- 


1:5 dla pierwszych. 


mek nie osiągnie. 
EET 


i jutro 


W Pabjanicach — P.T C. podeimuie 
o tej samej porze drużynę Unionu, która 
ostatnio przychodzi do formy. 

Ł.K.S. zasilony graczami ligowymi 
wyjeżdża do Sokoła zgierskiego, którego 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 


pobije. 

W Łodzi Ł.T.S.QG. na boisku W K.S.-u 
(godz. 7,30) będzie miało trudną prze- 
prawę z Burzą pabjanicką, sądzimy jed- 
nak, że wyjdzie z tej walki zwycięsko. 

Na boisku przy ul. Wodnej o godzinie 
5.30 Widzew gra z W.K.S., który po dwu 
krotnem niestawieniu się do gry — przy- 
stępuje do walki z robotniczym zespołem. 
Kto zwycięży niewiadomo, bowiem Wi- 
dzew znajduje się ostatnio w dobrej for- 
mie, zaś gracze W.K.S., wypoczęci przy- 
stąpią do zawodów z nowemi siłami, am- 
bicią oraz silną wolą zwycięstwa. 

kl. B Pogoń walczy z Kadimahem 
rano na boisku przy ul. Wodnej. 

Popołedniy na boisku Geyera S. S. K. 
M. walczy z Orleciem zgierskim oraz do 
Pabianic jedzie TUR na mecz z tamtej- 
szym Sokołem. W obu tych spotkaniach, 
na zwycięzców typujemy drużyny go- 
spodarzy. 


Co przyniesie jutrzejsza niedziela? 
Turyści mają szansę do zdobycia Z punkty na I. F.C. 


Jutrzejszej niedzieli rozpoczyna sześć 
klubów ligowych drugą kolejkę rozgry- 
wek. Pozatem grają Czarni z Warsza- 
wianką mecz pierwszej kolejki. 

Mecz Czarni z Warszawianką we 
Lwowie zapowiada się b. interesująco. 


Ws:rszawianka należy do drużyn nieo- 


bliczalnych a jego tegoroczne wyniki w 
rozgrywkach o mistrzostwo Ligi stano- 
wią istną sensację. Biało-czarni niejed- 
nokrotnie wykazali swój Iwi pazur, przy- 
puszczalnie więc, że i jutro grać będą z 
całem samozaparciem. Zwycięzcę spo- 
tkania trudno przewidzieć. Za gospoda- 
rzami przemawia własne boisko, i sympa- 
tia widowni oraz doskonała lokata w ta- 
beli ligowej. 

Za Warszawianką natomiast — rzad- 
ko spotykana ambicja, która nakazuje 
zawodnikom walkę o każdą piłkę i ostat- 
nia ich dobra forma. 

Polonja gości u słebie wicemistrza 
wiosennego — „Warte“. I ten mecz zapo- 
wiada się jako walka zażarta. Drużvna 
stołeczna, która powoli dochodzi do. for- 
my, wykorzysta atut gry na własnem bo- 
isku 1 za wszelką cenę dążyć będzie do 
zdobycia 2 punktów. Kleska Polonii na jej 

"boisku zmniejsza bowiem szanse pozo- 
stania tego zespołu w Lidze do minimum. 
Warta jednak znajduje się dziś w dosko- 
nałej formie. Ostatnio, drużyna Warty 
stanowiła reprezentację Poznania, która 


wygrała mecz z reprezentacją Krakowa. 
Wynik tego meczu — to jeden duży znak 
zapytania, 

Wisła prawdopodobnie wyjdzie zwy- 
ciesko z Ruchem, który osłabiony bra- 
kiem. kontuzjowanych: Gąsiora, Kreme- 
ra i Kałuży — ponosi same porażki. Li- 
czyć się więc należy, że jutrzejszy mecz 
krakowski przyniesie Ruchowi utratę daly 
szych dwóch punktów, Wisła znajduje 
się dziś wprawdzie w nienadzwyczajnej 
formie, na własnem jednak boisku jest 
ona hezkonkurencyjna I jest faworytką, » 


Mecz 1.F.C. — TURYŚCI, w kalen- |m 


darzyku Ligi wprawdzie nie notowany, 
budzi niemniejsze jednak zainteresowanie 
niż poprzednie, Turyści są obok Warsza- 
wianki jedną z najciekawszych drużyn 
Ligi, które w najmniej spodziewanych 
momentach sprawiają swym zwolenni. 
kom miłe niespodzianki. Żadnych horos- 


kopów nie można stawiać, skłąd bowiem 
PG OTRANA ROOT a ae A a a i a Oan D 


Rie wolno 


linji ataku. fioletowych nie jest jeszcze u- 
stalony. Dowiadujemy się, że udział Ku- 
lawiaka, uprzednio wątpliwy, jest dziś 
pewny i są widoki, że i Frankus będzie w 
niedzielę czynny. W napadzie  fioleto- 
wych ma pono jutro debjutować Szulc z 
Konstantynowa. Nic pewnego jeszcze kie 
rownietwo nie powzięło. Są rozpatrywa- 
ne dwie koncepcie składu ataku: Stólar- 
ski — Hermans — Kulawiak — Szulc — 
Michalski II i Kubik St. — Fermans — 
Kulawiak — Ałaszewski — Michalski II. 
Która koncepcia zwycięży — nie wiado- 


0. 
Tyły fioletowych znakomite — atak 
jednak niepewny. I.F.C. znajduje się dziś 
w słabej formie, okażja więc do zdoby= 
cia 2 punktów przez łodzian jest duża. 
Sportowa Łódź łączy się dziś w jedno 
szczere żvczenie — zwycięstwa fioleto- 
wych w Katowicach. 


zarabiać... 


P.Z.P.N. wydal olcólmiic doyczacy 
stromy fimemsowej zawodów mmie- 
ai zupinanz O dow ucin 


Nie iest tajemnicą, że gracze repre- 
zentacyjni często zarabiają sobie na wy 
jazdach i meczach międzynarodowych. 
Znana jest historia o chłopcu, który 
stłukszy w szkole szybę, miał za nią za 
płacić 5 dolarów, lub dostać baty. Chłop 
czyk po głębszym namyśle schował do 


Y 


lary, otrzymane od ojca, sam zaś pod- 
dał się bolesnej karze. Przypomina to 
(bardzo niektórych graczy, którzy cho- 
A waja otrzymane pieniądze na sleeping i 
W w przeddzień meczu tłuką się w prze- 
spg BA pełnionym wagonie trzeciej klasy pocią 
PRAWO MŁODOŚCI DESEES 

» | # Obecnie PZPN wydał szczegółowe 
Przepiękna pieśń o miłości, młodości dh przepisy, dotyczące strony finansowej 
i poświęceniu © zawodów międzynarodowych, nad któ 
W rolach głównych: $ rych przestrzeganiem władze piłkarskie 

pełna wiośnianego wdzięku i czaru 8 mają czuwać w przyszłości. 
MADG: BELLAMY w. Gracze zamiejscowi otrzymują zwrot 
i największa rewelacia ekranów ame” kosztów przejazdu koleją Il klasą pocią 
a aaa aee: c ONECPZNE gu pośpiesznego, do miejsca, gdzie od- 
BARY NORTON bywają się zawody i z powrotem, oraz 
6 zł. na przejazd z dworca i do dworca 
w obu miejscowościach. Ponadto dla 


Dziś i dni następnych ! 
Wielki film obyczajowy Fosca 


Wspaniała ilustracia muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod dyrekcją 
A, CZUDNOWSKIEGO. 


Począlek seansów o g. 4 pp: w sob. 
1 miedz. o godz. 12 w poł, 
Ceny miejsc zpiżone, w sob. i niedz. 
od 12 do 3-ej wszystkie miejsca 
po 50 cr. i t zioty. 


trzymanie w wysokości 20 zł. dziennie, 
z którego kierownik ekspedycji osobiś- 
cie opłaca wyżywienie gracza i tylko e- 
$ wentualną pozostałość z ryczałtu wy- 
| płaca mu gotówką. Gracze są zasadni-, 


varz SN 


BB czo umieszczeni razem w hotelu, przy 


| gracza przeznaczony jest ryczałt na u-|q 


czem jeżeli gracz otrzyma pozwole- 
nie na spędzenie nocy poza hotelem, nie 
otrzyma z tego tytułu żadnej równowar 
tości pieniężnej. Zdarzało się bowiem, 
żę gracze brali pieniądze na hotel, i ulo- 
kowawszy się u znajomych, zarabiali 
w ten sposób sporo. 

Celem zapobieżenia takim i t. p. wy- 
padkom, wszelkie wydatki za graczy 
reguluje kierownik ekspedycii. 

Gracze klubów, w kórych siedzibie 
odbywa się mecz międzypaństwowy. 


nie otrzymują żadnych zwrotów kosz- |g 
tów kolejowych, chyba, iż przedstawią $ 


zaświadczenie miejscowego OZPN., że 
stale jego miejsce zamieszkania jest 
gdzieindziej. 


Zarządzenie powyższe mają na celu 


zapobieżenie licznym drobnym  „nadu- 
życiom“ na tem tle, które, nie mając 
cech przestępstwa, wypaczają jednak 
stopniowo czysto amatorski „charakter 
sportu, prowadząc do zamaskowanego 
zawodowstwa, które karane będzie bez- 
względnie dyskwalifikacją. 
PEMADOCAC RZE 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


ad 


f 


| 


a. 


Na odbytych w ubiegłą  niedzielę-w 
Stryju zawodach o mistrzostwo Pogoń— 
Hakoah zaszedł wysoce niesportowy wy- 
padek samosądu ze strony jednego z gra 
czy Pogoni, W pewnej fazie spotkania za- 
atakował lewoskrzydłow gospodarzy 
Hoszowski bramkarza Hakoahu przy- 
czem obszedł się z nim niezbyt delikat- 
nie, Podrażniło to obrońcę Hakoahu Fe- 
uera, który bez uprawnienia ku temu sta- 
nął w obronie swego kolegi klubowego i 
kopnął będącego bez piłki Hoszowskie- 
śo. Ten ostatni, miast poczekać na uka- 
ranie Feuera przez niezbyt skrupulatnie 
i stanowczo w tem spotkaniu swój urząd 
sprawującego sędziego p. Gulicza, z miej 
sca wymierzył sobie satysfakcję, kilka- 
krotnie policzkując  Feuera i to z taką 
wehemencją, że Feuer padł nieprzytom- 
ny na boisku z potłuczoną czy też złama 
ną kością nosową. 

Jest to jeszcze z licznych objawów 
zdziczenia, których widownią ustawicz- 
nie są boiska piłkarskie, 


Nowa polska gwiazda 


sportu iekkoatletycznego 


Dowiadujemy się, że w skład re- 
prezentacji kobiecej na mecz z Austrią 
może zajść pewna doniosła zmiana, Spo 
dziewany jest udział zawodniczki, któ- 
ra ząpewniłaby nam zwycięstwo. Jest 
nią Walaszewiczówna (Sokół z Amery- 
ki), która podobno jest obywatelką pol- 
ską i może się poszczycić tak wspania: 
łymi rezultatami, jak 60 mtr. — 7,8, 100 
mtr., — 12,5, 200 mtr, — 25,4, skok w 
dal — 540. Startowałaby ońa w tych 
punktach i w sztafecie. 


Laufer I (b. K.S.) 


zwichnął nogę 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia 
duje, znakomity sprinter łódzki Laufer 
(Ł.K.S.) uległ w dniu wczorajszym wy- 
padkowi zwichnięcia nogi podczas tre- 
ningu. 

Laufer bedzie zmuszony na kilka ty- 
godni przerwać treningi. 


Galerja mistrzów koła 


W żadnym może sporcie degradacje 
mistrzów mie następują tak szybko, jak w 
sprincie kolarskim. Michard, Moeskop, 
Martinetti, Engel, Kaufman i Gaucheux 
to nazwiska, które naprzemian ukazują 
się na pierwszem miejscu, by po krótkim 
czasie ustąpić. Ta ciągła fluktuacja w za 
sadzie wyłania tylko znane nazwiska. -W 
ostatnim ozasie pierwszym kolarzem 
świata jest Faucheux, który pokonaf 
wszystkich konkurentów. 


Dziś i dni następnych! 
Rekordowy podwójny program! 

Douglas Fairbanks w stroju damskim 
Bebe Daniels w niezrównanej farsie p, t. 


„STUDENCKI FLIRT" 
Bebe Daniels w filmie tym upaja; pod- 
mieca i oszałamia wszystkich, 

7er ii. n 
Potężny dramat miłości i poświęcenia 
p. t 
W Dancingowym Światku 
osnuty na tle wielkiej miłości dwojga 
kochających się ludzi, 
W rolach głównych: 
Joan Crawford. Owen Moore iin. 


KK >————-—-—-—--—>-,, LLL>-LbL>os 2 ooo a A 
Orkiestra pod dyr, p, R, KANTORA. 


Początek o godz, 5-ej pa poł. 
w sob.,, niedz. i święta o g. 12-ej 
UWAGA: Ceny zniżone | 


PRO rm 2 zł, H58 4 zł. S 
WAR żę 3 x EA A 1AA e 


Profesor wystrzelił 
rakietę na księżyc 


New York. 20 lipca. 

Miejscowość Slark w Stanach Zjed- 
noczonych została zaelektryzowana po- 
tężną detonacją, która wywołała panikę 
wśród ludności, 

Przyczyna wyjaśniła się wkrótce. 
Oto profesor w tamtejszem kolegium, 
Robert Goddard, dokonał romantyczne- 
go eksperymentu, który przygotowy- 
wał od 17 lat, Ze specjalnie skonstruowa 
nej wieży wystrzelił on pocisk rakieto- 
wy na księżyc. 

_ Niestety, eksperyment nie udał się, 
gdyż rakieta wybuchła na wysokości 0- 
koło 300 m. i spadła na ziemię. nie wy- 
rządzając na szczęście żadnych szkód. 

Na miejsce przybyła natychmiast 
straż pożarna, wojsko, sanitariusze, ra- 
kieta jednak wybuchła z taka siła że zo- 
stały z niej zaledwie nieznaczne szczat- 


= 
Nowe hasło 


dla „czerwonego dnia" 


Moskwa. 20 lipca. 

Komitet wykonawczy miedzynaro- 
dówki komunistycznej ogłosił odezwę 
do wszystkich swych sekcyj zagranicz- 
nych. wzywając je, aby dołaczyły do 
haseł. które mają być podkreślone pod- 
czas demonstracyj komunistycznych z 
okazji „czerwonego dnia“, 1-go sierpnia 
r. b., nowe hasło: „Precz z bandycką 
przeciwsowiecką prowokacja faszystów 
chińskich į białogwardzjstów rosyjskich 
w Mandżurii, 

Prasa sowiecka podkreśla, iż otrzy- 
manie tej odezwy w Berlinie spowo-= 
dowało natychmiastowe demonstracje 
komunistów przeciwko poselstwu chiń- 
skiemu, 


Posłanka angielska 
konkurure z kucharzem 
parlamentu 


Berlin. 20 lipca. 

Posłanka angielska z Partii Pracy 
Miss Ellen Wilkinson, urzadziła w loka- 
lach frakcyjnych w parlamencje angiel- 
skim kompletną kuchnię gazową, dla wy 
gody swych kolegów. 

Obecnie każdy labourzysta może so- 
bie własnoręcznie przyrządzić w parla- 
mencie posiłek, na jaki go stać i na jaki 
ma apetyt. 


Pośmiertna maska zmarłego w tych 
dniach w tragicznych okolicznościach 
(z powodu samobójstwa syna) wielkie- 
go poety i dramaturga Hoimans: hala 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


P renume rta 'miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14— — — — — 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


GENERAŁ CZANG-SU-LIANG 
głównodowodzący armii chińskiej w 
Mandżurji. 


Olbrzymia antychińska demonstracja ludności Moskwy przed gmachęm chiń- 


skiej ambasady. 
: JERN 


EMSZANOW 
dyrektor kolei wschodnio chińskiej. 
$ | aa j 314 


——L 


Zamach ma kan- 
cferza Austrii 


iekawa „kolejka wisząca”. obliczona na każdorazowy przewóz 10 pasażerów, 
reke: została w tych dniach w górach Harcu. Kursuje ona ponad doliną 
pomiędzy miejscowościami Harchburgje m a Burgbergiem. Na zdjęciu: uroczyste 
poświęcenie kolejki. 
BANEDRNET TWENTE) EN 


JRiaszyna do skladania mut 


Na austriackiego kanclerza państwa, 
d-ra Streeruwitza planowany był w 
tych dniach zamach rewolwerowy bez- 
robotnego czeladnika kowałskiego. Przy 
| padkowo udało się policii unicestwić za- 


mach tuż przed wykonaniem go 
SZEPTEM TOO ZLOT SSO KANS 


T6-letni książę 
|stare na ślubnym kobiercu 


Wiedeń. 20 lipca. 

W nadchodzący wtorek odbedzie się 
ślub  76-letniego panującego księcja 
Liechtensteinu, Franciszka, z 51-letnią 
Elsą von Erós bar, Guttmann. 

Ks. Liechtenstein znany bv? swego 
czasu jako dyplomata austriacki. szcze- 
gólnie zaś cieszył się wielkiem wzię- 


Pewien włoski kapelmistrz dokonał ciekawego wynalazku maszyny zecerSkiej, ciem u dworu carskiego jako ambasador 


i austrjacki w Petersburgu. 
t. zw. LINOTYPU do składania nut muzycznych. 0 Marabie SO afwórzkć 
(ED 


i nja sojuszu rosyjsko-austrjackiego Spo- 
LEG tykały się z przychylnem przyjęciem ro 
syjskich kół kierujących. 


f łoszeni © dee: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
maż £ “W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. £ zaślub. po tekście 10 zł, Za 
miejsce za.trzeżone specjalna dopiata. Zariejęscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
30 poł Rekopisów niezamówń Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
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Kaur 
wspólczesne$o 


„poety” 


Tancerz berliński Fernando pobił rekord 
wytrwałości w tańcu, popisując się przez 
okrągłych 150 godzin. 
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Skarb w PARSE 


traftującej o intelefcie 
i duszy orwaacióno 


Osobliwy proces odbywa się obecnie 
w Chicago. Oskarżoną jest — miejska bi 
bljoteka, oskarżycjelem 23-letni student 
Ryszard Crookes. Biblioteka nie chce 
zwrócić studentowi sumy 10 tysięcy do- 
larów, znalezionej przezeń w jednej z 
książek, stanowiących własność bibljo- 
teki, Sprawa zajste skompl, kowana, a to 
fembardziej że właściciel 10 tysięcy dó 
larów wyraźnie domaga się, aby zabrał 
je sobie „ten, kto otworzył książkę” A 
Ryszard Crookes, syn ubogich kolo- 
nistów, młodzieniec ambitny i pracowi- 
ty, uczęszcza od trzech lat na przyrodni 
czy wydział uniwersytetu w Chicago. 
Jest to klasyczny typ mola ksiażkowego 
którysdnie.całe. spędza w pracowni'i bi- 
bljotece, z manjackim uporem wertując 
każdą książkę, która może wzbogacić 
jego umysł, Crookes poświęcił się bada 
a psychiki owadów, najświetszym je- 
„tabu“ jest uczony francuski Fabre, 
š PE marzeniem — napisane 
dzieła o takich owadach. któremi Fabre 
się nie zajmował. 
Pewnego razu przeglądając katalog 
przyrodniczych dzieł natrafił Crookes 
na tytuł obiecującego dzieła niejakiego 
Johna Mentona p. t. „Intelekt owadów*. 
Książka owa wydana była w roku 1875. 
Napróżno jednak poszukiwał jei Croo- 
kes w księgarniach i wypożyczalniach, 
nikt nie posiadał jej na składzie. nikt nie 
wiedzjał o istnieniu owego tajemniczego 
entymaloga, który szukał duszy w kara 
lnchach. 
Wielka miłość jest kaprysem, który 
nńatraf.ł na przeszkody — powiada stare 
przysłowie. Otóż trudność w odnalezie- 
niu książki taką wznieciła w sercu Croo 
ka żądzę jej posiadania. że uparty stu- 
dent nawiązał korespondencję z piędzie- 
sięcioma bobljotekami w Stanach Zje- 
dnoczonych, błagaląc o dostarczenie mu 
cennego dzieła, Wreszcie otrzymał od- 
powiedź od zarządu biblioteki w New= 
Yotku, że w dzjale przyrodniczym zna- 
leziono książkę Mentona. ale że przepi- 
sy zabraniają „wynoszenia“ dzieł z bi- 
bljoteki, niech więc pan Crooks sam się 
pofatyguje.sdo New Yorku i na miejscu 
pozna sięz teorjami Mentona. 
Uszczęśliwiony student spakował ma- 
natki i pognał do New Yorku. O jakże 
sowicie nagrodzone zostało jego umiło- 
wanie wiedzy. Skoro otworzył książkę, 
zauważył, że dwie kartki sa sklejone i 
oznaczone czerwonym krzyżem. Prze- 
ciął je tedy i znalazł w ich wnetrzu po- 
żółwia kopertę, zawierającą list, pisany 
wyblakłvm atramentem. 
e  —Knchan” czytelniku — pisał autor 

listu. — Przeświadczony jestem. iż dzie- 
ło, któremu poświęciłem całe życje nie 
zwróci niczyjej uwagi i że nikt nie zaj- 
rzy do książki która zawiera moje naj- 
cenniejsze myśli. Przez lat trzydzieści 
badałem intelekt owadów. a wyniki 
mych badań zawarłem w dziele, które 
jednakże uszło uwagi zarówno laików, 
jak i przyrodników. 

Dzisiaj jestem starcem, który lada 
dzień przeniesie się do lepszego świata, 
postanowiłem więc pozostawić pamiąt- 
kę pó sobie temu czołwiekowi. który 0- 
każe mi zajnteresowanie, czytając moją 
pracę. 

Jeden egzemplarz dzieła, które po- 
jawiło się w ilości tysiąca exzemplarzy 
(976 znajduje się w mojem pos'adaniu) 
ofiarowuję miejskiej bibliotece w New 
Yorku. Kto ią uważnie czytać będzie, 
ten znajdzie między stronami 436 j 437 
złeceniie 'do bańku handlowego w Chica- 
go. aby wynłacjł oka zicielowi Iistu sume 
złożona przezemnie w roku 1875. 

Student sądził z poczatku, iż wszyst 
Ko razem jest poprostu „kawałem” jakie 
goś spryciarza, udał się iednak do dyrek 
tora bibljoteki i pokazał mu miłosny li- 
ścik Johna Mentona. Dyrektor zkolei u- 
dał ste do banku, gdzie oświadczono mu, 
że istotnie taki pan Menton złożył w ban 
ku.w raku 1875 niewielką sume dla oka- 
ziciela listu i i że owa sumka łacznie z pro 
cento- urosła do 10.000 dolarów... 

Aliści dyrekcja bi blioteki nie chce: u- 
zhać pretensii studenta i uważa siebie 
tylko za upełnomocnioną do podięcia pa 
ħuatki od zapoznaneto uczoeeo. Nato- 
miast student twierdzi, że on ieden ma 
do mei prawo. gdyż panowie bohlioteka 
rze hrnpimnie? nie okazali zainteresowa 
nia ksiażką i nie zaglądali do niei nigdy. 


Í 


i 
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Sobo wtóry z 


ollywood 


a rbanks, czy Novarro nie zawsze Są autentyczni 
Jiedyskretne wiadomości ż„zaczarowaneśo' 
królestwa X-tei muzy 


Żyjemy obecnie w cpoce kina. Niema 
człowieka, kóryby nie uczęszczał do tè- 
atrów świetlnych, któryby nie intereso 
wał się życiem gwiazd filmowych. Ar- 
tystów i artystki uważa się za jednost- 
ki wybrane, najszczęśliwsze, najbogat- 
sze, których życie 
„układa się jak najcudniejsza bajka. 

Hollywood uważane. jest za raj na 
ziemi. Wszyscy myślą, że wystarczy 
pojechać tam, by zrobić wspaniałą, fan- 
tastyczną karjerę. Zostać artystką. lub 
artystą — to szczyt marzeń dziesiątek i 
setek AE ludzi. 

Nikt nie zna bowiem ciemttvch płam 
nikt nie wie doprawdy, jak przedstawia 
się życie w owym filmowym raju, do 
którego wzdychają miliony adeptów i 
adeptek. A tymczasem w Hollywood wy 
gląda wszystko inaczej, aniżeli sobie wy 
obrażamy, Niema tam samych roześmia 
nych, szczęśliwych i bogatych ludzi, Nie 
wszyscy potrafią się wznieść na szczy- 
e kariery — 95 procent i iwo ge- 
ennę 


Centralne | 


Jak wygląda kancelarja centralnej a- 
gencji filmowej w Hollywood? Nie jest 
to luksusowo urządzone biuro. nie są to 
wspaniałe apartamenta. Olbrzymie sale 
odgrodzone drewnianemi barjerami, 
zapełnione są szafami, 


wielkich 
księgach kryje się tutaj cały świat, za- 
warte są fotografje ludzi, które kiedyś 
mogą być potrzebne wytwórniom filmo- 
wym. Ofbrzymie katalogi męźczyzn, ko- 
biet, dzieci, europejczyków, amerykan, ;: 
azjatów, murzynów, ludzi wszystkich 
wieków, płci, gatunków i specjalności. 
Gdy przybywa ktoś do Hollywoodu |! 
z zamiarem poświęcenia się karjerze fil 


tograijami i informacjami. W 


ków. Poprostu 

misi się zgłosić do biura „filmowego, 

musi złożyć tam swoje papiery, swoje fo 

tografie w najróżniejszych pozach, musi 

pozwolić się opukać i zbadać. ; 

Wszystkie uwagi wnoszone Są do 
książki, 


ać tygodnie, miesiące, nawet całe lata, 
nim reżyser poszukujący jakiegoś staty 
sty lub artysty do małej rólki, przeglą- 
dając album, zatrzyma się na jego foto- 
grafji i wskaże na nią palcem swym po- 
mocnikom. 


Albumy „typów“ 


Albumy te są więc zbiorem wszyst- 
kiego, co może kiedyś w przyszłości po 
trzebować wytwórnia filmowa. W set- 
kach olbrzymich tomów widzimy ludzi 
perai młodych, gólonych i broda: 
tych, łysych, policjantów, cowboyów, 0- 
ficerów wszystkich narodowości, w 
mundurach armji całego Świata, loka- 
jów golonych i z bokobrodami, morfini- 
stów, lotników, olbrzymów i karłów, tan 
cerzy, boyów hotelowych, grubasów i 
chudych, zbrodniarzy, pływaków, kel- 
nerów, karciarzy, połykaczy nożów; 
dam o długich włosach, muzykantów, 
grających na wszystkich instrumentach, 
TORTA 


Po.raz pierwszy od 1923 roku, kiedy 
to w Chinach wydane ustawę przeciwko 
niewolnictwu stanęła przed sądem w 
Hong-Kongu pewna wdowa, która za 16 
funtów sterlingów kupiła 14-letnią dzie- 
wczynę od jej matki. 

Nabywczyni młodej niewolnicy oraz 
jej synowa stanęły przed sędzią, jako os- 
karżone o znęcanie sie nad kupiona dzie 
wczyniką, 


stępnie według specjałności. 


biuro filmowe 
wanym w specjalnej szafie, znajdują się 


w których znajdują się kartoteki z fo- 


iota Gi artyści nie pozostają 


moweż, nie odrazu dopuszcza się .go|* 
przed oblicze reżysera i jego pomocni 


adept się żegna i wychodzi, Może cze- 


Niewolnice 
Leżalimy dokument sprzedaży 


Są bowiem pewne sceny» w filmie, 
zbyt banalne, zbyt pospolite, by miały 
ua4-Feśmiej dziewczymici 


mistrzów w szucaniu lassa, pogromców 
zwierząt, ekwilibrystów, pogromców 
zwierzat i kapelmistrzów. Wszystko, co 
kolwiek. może sobie człowiek wyobra* 
zić, przesuwa słę tutaj w niesamowitym 
kalejdoskopie: kobiety z: brodami, kale- 
ki wszystkich rodzajów, rekordowcy - 
tancerze, rekordowcy - muzycy, rekór- 
dowcy - żarłoki, zezowaci, ludzie - wę- 
że, ludzie - muchy, wspinający się po 
gzymsach domów, tatuowani w najbar- 
dzieli fantazyiny sposób, elektromonte 
telegrafiści, malarze pokojowi, pa: 
e. górnicy i wiele wiele inńych. 
Albumy te układa się w pierwszym 
rzędzie według ras i narodowości, na- 
OSOBNE 


znajdują się tam - 
katalogi zwierząt, służacych do - Mimo: 

wego użytku, 
a pozostających pod tresurą specjali: 
stów. Jednym słowem niema .w biurze 
filmowym, w albumach, żadnego osob» 
nika, którego kiedyś mógłby poszuki- 
wać reżyser przy opracowywaniu jakie- 
goś scenariusza. 


Sobowtóry 
"wielkióh: ludzi 


W. specjalnym albumie, przechowy- 


} ‘sobowtóry więlkich: ludzi, 
sobowtóry: dobrane” bardzo.“ starańnie, 
nad wyszukaniem których biedzili'.się |. 
specjalnie agenci. Jest tu więc Napoleon 
Bonaparte, Waszyngton Abraham ` 'Lin- 
wa Wiktoria E pa -Mikołaj II, królo- 

wą 
Frångiz er Wie K KS. 
I, Co lidge i- wielu innych wyi 


go, bez pracy,są też lepiej opłacani od 
innych. Aczywiście nie mówimy. tutaj o 
artystach czołowych, lecz o statystach 
i wykonawcach drobnych rólek. 
Poza sobowtórami: wiełkich ludzi ze 
świata politycznego, literackiego | nau- 
kowego, każde biuro filmowe posiada 
całą: galerię sobowtorów  żvjacych 
gwiazd filmowych, obojga płci. 
„Jest więc w pogotowiu kilku Dougla- 
sów: Fairbanksów, - kilku Tomów Mi- 
xów, kilka Laur La Plante itd itd. Nie 
zawszę bowięm właściwe gwiazdy gra- 
ją, jak to się wydaję widzom wszystkie 
swoje role. 


Rola sobowtórów 
gwiazd 


je odtwarzać prawdziwe aktorki, Nie 
można przecież żądać od wielkiej 
„gwiazdy“ która pobiera dziesiątki ty- 
sięcy dolarów gaży, aby stał długo od- 
wrócony plecami do publiczności, bie” 
gał po ławce, skakał, pływał, moknął 
na: deszczu, -jeżdżił konno, tańczył, fech 
tował się.itd. itd. W tych wypadkach | 
używa się owych sobowtórów, którzy 
wykoniją te wszystkie czynności, 
zwiarane bezpośrednio z samą grą, 
właściwi artyści wykonują tylko: 
scehv które wymagają uwypuklenia ich 
gry artystycznej. 

Zwrócić: należy: przytem uwagę, że 


je 


xx stulecia 


„Policja, przeprowadzając rewizję, zna 
lazła stemplowany w jednym z  komisar- 


jatów policyjnych w Kantonie dokument 


legalny dotyczący sprzedaży . owej. dziew 
czynki. 
„Widocznie handel ludźmi niejest je- | 
szcze uważany w Chinach 'za wielkie 
przestępstwo, albowiem obie“ oskarżone | 
skazano na niewielkie kary pieniężne, 


sobowtórów używa się również celem 
uż ję scen wyjątkowo niebezpiecz 
nyc 

Wielki artysta nie chce narażać na 
szwank swego zdrowia, lub nawet ,ży- 
cia i kiedy scenąrjusz filmowy wymaga ; 
odtworzenia scen bardzo niebezpiecz- 
tych, jak skoku przez przepaść, - biegu 
po krawędzi dachu itd, itd. powierza on 
swą rolę swym sobowtórom. 

Dola tych sobowtórów nie jest zbyt 
słodka. Za karkołomne sztuki i naraża- 
nia się na niebezpieczeństwa otrzymu- 
ją oni znikomą, w porównaniu z inńymi 
gażę, wynoszącą przeciętnie 10 — 15 
dolarów dziennie. 


Karjery statystów 


Zdarza się niekiedy, że taki 
sobowtór jest zgrabniejszy i piękniejszy 
od oryginału, 
szczególnie, kiedy chodzi o DA żeń 
ską. Niekiedy nawet posiada większy 
talent i zagrałby rolę niewątpliwie Te- 
piej, niż sama „gwiazda” filmowa. Ale 


sr angażuje się «ri do czołowych 


O tem nie noże być mowy. Gwiazda 
bowiem ma atrakcyjne nazwisko, wyro 
błoną sławę, wspaniałe tualetv. rutynę, 
wpływowego męża, lub przyjaciela — - 
a tojznaczy więcej, aniżeli talent niczna 
nej nikomu statystki. W ten sposób: 
talenty się marnują 
i żyją nieraz w nędzy czekając całemi 
tygodniami na „zastępstwo”. 
Oczywiście są wypadki, kiedy sta- 
tyści wybijają się kiedy swą niezwykłą 
urodą; piękną budową ciała, wresżcić 
wielkim talentem aż nazbyt zwracają 
naj siepie'irwagę, Możliwe jest to jednak ` 
w następującym wypadku. Gwiazda za- 
angażowana jest w jakiemś wielkiem 
przedsiębiorstwie filmowem. Tymcza- 
sem, zgłaszają się do niej mniejsze przed 
siębiorstwa, które chciałyby z nią na- 
kręcić jakiś swój nowy film. Ze wz$glę- . 
du na wygórowane żądania artysty czy - 
artystki, żądania, których małe przedsię _ 
biorstwa nie są w możnośści zaakcepto `. 
wać, interes zostaje załatwiony w ten 
sposób, że gwiazda występuje tylko w 
kilku głównych momentach filmów, a 
resztę filmu całkowicie gra sobowtór. 
W ten sposób ma on możność zwrócenia 
na siebie uwagi wszechpotężnych przed- 
siębiorców i 
tą droga może zrobić karjere filmowa. 

Jeśli chodzi o zwykłych  Śmiertelni- 
ków, ich szanse, jak już zaznaczyliśmy 
sa minimalne. Wiele czasu upłynąć mu- 
sł, nim zostaną przyjęci do statystowa- 
mia, a lata całe upłyną, nim jakiś reży- 
ser, przeglądając albumy, „typów*. 
zwróci na nich uwagę i poleci im dać 
małą rolkę. 

(0) zrobieniu błyskotliwej karjery nie 
ma mowy. 

I dlatego niechaj nie łudzą się adepci 
i adeptki sztuki filmowej. że w Hollywo- 
„od znajdą. ów wymarzony raj. W 90 pro 
centach doznaja bardzo przykrego roz- 
czarowania, a niekledy zostaną w zu- 

pełności pozbawieni środków i możno- 

ści egzystencji. K. Mar. 
FEED EPPO SEEBTTR 


Z haremu do kabaretu 


Sensacją jednej ze scen  rewjowych 
w Paryżu jest obecnie młoda Turczynka, 
która niedawno była jeszcze w har.» 
mie. 

_ Obecnie odrzuciła zasłonę z twarzy 1 
wszystkie przesądy i czaruje Paryż pod 
pseudonimem: Mademoiselle Y, wykonu 
jące wschodnie tańce. 

Prawdziwego imienia tej gwiazdy. ha 
remu przeniesionej' na deski teatru rew- 


jowego, nikt w Paryżu nie zna, oprócz dy 


rektora, który jednak zdradzić nie chce, 
Se zy że to jest tajemnica zawodo- 
‘Wa. 
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Do wyboru... 


— Pożycz mi 3 złote. 

— A kiedy mi zwrócisz? 

— Napewno w sobotę. Nawet gdybym S i 
dostał pracę... |--388 NY” 
Żona (do wracającego do domu męża, którego wierny pies wita). Nie, mój 
Słusznie! drogi, tak dłużej nie pójdzie. Albo kupisz większy stół do jadalni, albo mnicjsze- 

W miasteczku pożar zniszczył nieda- | 50 PSA" | : 
wno fabrykę włókienniczą. Policja pro- =— 
wadzi w tej sprawie dochodzenie. Przo- 
downik każe przyprowadzić sobie monte- 
rai pyta go: 

— Czy pan zapala i gasi światło? 

— Tak jest. o A i 

— Uważaj pan więc na moje pytanie, 
gdyż jest to rzecz bardzo ważna. Po za- 


paleniu światła wczoraj, gdzie pan rzucił 
zapałkę? r í 


Wyszkolony portjer 


Żona, zaniepokojona długą nieobecno- 
ścią męża w domu, udała się do klubu, 
gdzie zwykle przebywał. 

— Proszę mi powiedzieć — rzekła do | ' | TWE 
portjera — czy niema tu mego męża? r; Of 


— Niema! — odrzekł portier. Delikatnie ; 


en E ST 


i - ; t uf 176 O aT "ró TĘ 
RZ Z a à ; w p 2 
$oradnik dla samobójców 
Gdy widzi człowiek dzisiaj Łódź | Odpowiem mu, nie tracąc słów: - 
Rażącą swem uiechlujstwem, Chcesz «umrzeć niezawódnie? 
Natrętna myśl ogarnia go, Pożegnaj cicho życie swe 
By skończyć samobójstwem. Skutecznie, a'nie modnie. 


— Lecz jaki środek wybrać ma? 
Czytelnik się zapyta, 

— Wszak kula, stryczek, czy też nóż 
To śmierć zbyt pospolita... - 


Jedyny tylko środek jest, 
Co nigdy nie zawiedzie: 
Niech autobusem taki gość 
Gdziekolwiek sobie iedzie 
Bebe. 


— Jak to? Skąd pan możesz powie- Rada 
dzieć, kiedy nie wvmieniłamr jeszcze na- tt. 
zwiska? — zawołała zdziwiona. 

—- Bo u nas nigdy niema żadnego mę- 
ża — odpowiada poważnie portier. 


pierwszorzędną narzeczoną. 
— Nie mam zamiaru jeszcze Się Że- 
nić 
Dzięficzynny list 
„Środek uniwersalny preciw ghrypce 


który mi pan przysłał. jest niezrównany. 
Żona moja zaniemówiła zaraz po, Lej 


'| pan ma za przyjemność w życiu? Je pan 
w restauracji, gdzie pana trują. ucieka 
pan z domu, bo tam jest chłód i zimno i 

m niema. kto do pana przemówić. 

Proszę przysłać niezwłocznie trzy. flasz- 


ki i przyjąć wyrazy.gorącej. wdzięczne: |: ów (zy 
GUZ © EARNS . da? 


| Wyiaśnienie 
— Co przedstawia ten obraz? 
— Sprawa zupełnie jasna. Jest to 
młoda dziewczyna, a z miny widać, że 
przed chwilą przvieęła oświadczyny. 


eT |Czy pan będzie musiał siedzieć wów- 
- lle razy spojrzę na pana, zaraz 
przypomina mi się Kon... 


-pójść sobie do kawiarni, czy restaura- 
— Przecież ja wcale nie jestem podo- 


cii? Kto pana zmusi do siedzenia w do- 


” ? 
— Rzeczywiście, masz rację. Teraz | PNY do niego — ? AA Miza 
nareszcie. zrozumiałem tytuł, umieszczo- zabi ak, ale on jest mi też winien 25 _ 
ny z boku ramy na białej karcie. złotych, Wspomnienia 
— Jakiż to tytuł? i Żona: Pamiętasz Stasiu? Pod tym 


— Zakupione! W roku 1995 
š Pociąg napowietrzny Madryt — Pe- 
Srudne pytanie kin mknął z chyżością dwustu mil na go 
— Przestancie wreszcie nudzić mnie | dzinę. Zapadła noc. Nagle pociąg zwolnił 
pyłaniami, nieznośne dzieci, chcę prze- | biegu. 
czytać gazetę. ` > OK Jedeń z pasażerów zwraca się z pre 
— Tylko jeszcze jedno pytanie tatu- |tensją do kierownika. - m 
sfu?. w ; Cóż to znaczy? Spóźnimy się 
== No. jakie? |przecież! 1 
` — Jeśli osa siedzi na oście, czy osa — Ach, to drobnostka! Jedziemy wła 
kłuje oset, czy oset osę? śnie przez drogę mleczną i śmigi naro- 
: biły tyle masła, że w niem potroszę grzę 
zną, > 


pomnikiem zawsze się spotykaliśmy... 


Mąż: O tak, pamiętam... Znowu stoi 
tam jakiś dureń i czeka... 


Dobry inkasent 


Jeden ze znanych kupców łódzkich 
zwrócił się do policji ze skargą: 


— Zostałem poszkodowany na kilka- 
naście tysięcy. Pewien oszust objechał 
całą prowincję, podając się za me$żo aá: 
genta i w ciągu tygodnia zainkasował 
ARE więcej pieniędzy, niż wszyscy inni, praw 


= ść dziwi agenci, przez kwartał. Musicie go 
ła za daleko od brzegu i zaczęła tonąć. Wdzięczn 


panowie złapać koniecznie, „| 
Jakiś pan szybko zrzucił ubranie i poś.|  — Masz, widzę, podbite oko i napu — Za kilka dni będzie już siedział w 
ieszył na ratunek. Wyratowana zapyta | chniętą twarz. Co się stało? kryminale — odpowiada urzędnik policji 
go, czy się nie bał, a bohater odrzekł: | | — Ej nię! Tylko Antoś wrócił z po-| śledczej. Z 
— Weale nie, proszę pani. Po pierw- | dróży poślubnej i podziękował mi za tòļ.. — co W kryminale? Tak zdolny 
sze umiem pływać, a po drugie jestem | żem go zapoznał kiedyś z jego obecną | inkasent: W dzisiejszych czasach! Nig- 
żonaty. L któ żoną. 3 w dy w życiu! Ja go chcę zaangażować! 


Rie Got się 
Podczas kąpieli młoda panienka odesż 


- grzezorny rybak... 


— Panie, ostróżniel... Jeszcze mi pan spłoszy ryby ... 


f 


Aa To niedobrze, panie Gancegal. Co 


| "A gdy wpadnę i będzie to taka żo 
Reana Rop „gotuję T Ciągle ga-|, 


6 '— Nó wie pan, panie Gancegal!... 


czaś w domu? Czy pan nie będzie mógł 


€o sie właściwie stalo? i 


Skromna prośba. 


— Panie kapitanie, niech pan będzie 
taki grzeczny i zawróci okręt tyłem do 
przodu. Nie mogę stać na pokładzie twa- 
rzą do wiatru... 


beolicrewieńsitweo. 


W: przedziale drugiej klasy siedzi ją” 
kala i jakiś pan, czytający pilnie gazetę. 
Jąkała się nudzi, więc po kilku próbach 
nawiązuje z nieznajomym rozmowę. 

— Prrz... prz... przepraszam pppanā, 
czy wwwolno zzzappp... zapppytać ddo- 
kąd ppban jedzie? 

— Do Warszawy. 

— Ttto śśświętnie! jaja ttteż tam ją- 
dę. A... a... poceco pan jedzie? 

— Żenię się. rę t 

— Cet.. Cè.. cudownie. Aaa z Kim, 
jeśli wowowolno się za... za... zapytać. 
d... d... dobrodziej się żżżeni? 

— Ź osłem — odpowiada ziiewerpli- 
wiony nieznajomy. 

— Tito cie... cie... ciekawe — mówi 
isdnak spokojnie iąkała. — Bbbardzo 
Cie... Cie... ciekawe. A czy miina pppa1 
wohec tttego pozwowowolenie pa.. pa 


— Panie Gancegal, mam dla pana Pieskie? 


=- A ta poco? 

— A bbbo widzi pan, ja... ja... jak 0- 
sioł z osłem sssię żeni, to, to b... b... b... 
bardzo bliskie pokrewieństwo... 


znana osobistość 


— Tu w gazecie piszą o mnie 

— O tobie? Co tam piszą? 

Że w ubiegłym miesiącu jechało 
tramwajami 15.743.096 pasażerów. Ja je- 
stem jeden z nich... 


diedne istoty 


Pewien pisarz amerykański, który ba 
wił niedawno w Europie, opowiadał w to 
warzystwie o biednych ludziach w St. 
Zjednoczonych. 

— Biedni ludzie? — dziwili się 
chacze — pan chyba żartuje? 

— To wcale nie żart, proszę państwa 
— odrzekł pisarż proszę mi wierzyć, że 
w Ameryce są tak biedne istoty, które 
nic nie mają prócz., pieniędzy. 


słu. 


Przepraszam pana uprzejmie — ja jestem mianowicie nowicjuszem w spor- 
cie automobilowyiu į dziś po raz pierw-szy wylechałem sam.. Czy może mnie 
pan poinformować, co się stało z mojem autem? 


ILUSTROWANY DODATEK EXPRESSU WIECZORNEGO® | | wa 


Znąni amerykańscy tenisiści Tilden (ostatni z prawa) i Hunłer (ostatni z lewa) 
przybyli do Europy, aby rozegrać w dn. 19 do 21 lipca ostatnią walkę pomiędzy 
Europa a Ameryką o puhar Davisa. 


Przygoda w nocnym ekspresie 


Była godzina 2 w nocy, kiedy pociąg | To wszystko zirytowało mnie tak 
zatrzymał się na małej stacyjce. b że postanowiłem przenieść się 
całem z Warszawy do Łodzi i byłem ido innego przedziału. Nie mogłem zwró 


cić nieznajomemu uwagi na to, że bez- 
czelnie na mnie patrzy, a nie mogłem 
znieść jego wzroku . Podniosłem się 
wolno. Chciałem właśnie otworzyć sö- 
bie drzwi do sąsiedniego przedziału, by 
zbadać czy będzie tam dla mnie wygod- 
ne miejsce, gdy nagle usłyszałem głos 
nieznajomego: 
— Pan tu pozostanie! 


tak zaspany, że nie zauważyłem nawet, 
jaka to była stacia. Nie.zależało mi zre- 
sztą na tem. przewróciłem się na drugi 
bok na ławce wagonu Il klasy i przym- 
knąłem oczy. Słyszałem jak zatrzaski- 
wano drzwiczki. Po minucie postoju po- 
ciąg ruszył dalej. 

W tej chwili otworzyły się drzwi do 
mego przedziału. Wściekły, że mi przer 


wano sen, uniosłem głowę. Byłem nie- Spojrzałem nań, szczerze zdżiwio- 
zadowolony z wejścia do przedziału ob- | nv. +. 
cego człowieka, który mógł mi przesz- — Czego pan sobie życzy? zapy- 


tałem uprzejmie. 

— Poprostu żądam, aby pan“ usiądł 
na swojem miejscu, — mówiąc to, pa- 
trzał mi prosto w oczy. — Proszę w tej 
chwili usiąść, w przeciwnym razie... 
włożył rękę do kieszeni i*wolno, nie spie 
sząc się, wyciągnął rewolwer. 

— A cóż pan zrobi, jeśli nie ulęknę 
się tego rozkazu? — spytałem zdumio- 
my i zarazem przerażony. 

— Uprzedzam że nim pan 


kodzić w drzemice. 

Nowoprzybyły był wysokim, barczys 
tym męźczyzną. Nie miał żadnego ba- 
gażu. Podczas, gdy usadowił się naprze 
ciwko mnie na ławce, zauważyłem, że 
pilnie mnie obserwuje. Zamknąłem oczy, 
starając się w dalszym ciągu usnąć. Ale 
czułem ciągle wpatrzony we mnie wzrok 
wieznajomego, co mnie wybijało ze snu. 


Nieznajomy zapalił papierosa. Usiadł 
wygodniej i puszczał wolno błękitne kół 


uczyni 1a- 
„Skańiczo= 
ale 


ka dymu w grę. Ciągle jednak bez przer kikolwiek ruch — będzie pan 
wy na mnie spoglądał. 


ny*. Jest mi bardzo przykro, 


nie ! 


Na wielkich międzynarodowych wyścigach automobilowych na Neuerbureringu, 
których start przedstawia nasze zdjęcie, zwyciężyli: Chiron na Bugattim i Mom- 


berger na Mercedes - Benz. Zwycięzcy 


mam innego wyboru. Siadać! Na miej- 
sce! 

Spojrzałem na niego uważnie. W 0- 
czach jego było coś, co mnie przekona- 
ło, że nie żartuje. 

— (Czy zdaję pan sobie sprawę, że 
tą przygoda może mieć bardzo przykre 
dla pana następstwa? Pan chyba nie 
przypuszcza,ż e ja... r 

— Ja wiem, że mnie pan poznał — 
przerwał on ostro. — Zauważyłem to 
odrazu, gdy tylko wszedłem do wagonu. 
Nie pozostaje mi nic innego, jak zabez- 
pieczyć się przed pańskim meldunkiem. 

— Przed jakim meldunkiem?! 

Pokiwał głową, jakgdyby dając- do 
a wie że nie da się wziąć na ka- 
wał. 

Pan chce pójść do agenta policji śled 
czej, który siedzi w sąsiednim wagonie 
i powiedzieć mu, że w pociązu znajduje 
się Torn, morderca z ulicy Widok. 

— Totn? — powtórzyłem mechanicz 
nie — Morderca z ulicy Widok? Nic nie 
rozumiem. 

+ Proszę nie udawać, pan fest agentem 
i pan mnie śledzi od samej Warszawy. 

— Nic podobnego. Wracam z War- 
szawy, gdzie bawiłem'w sprawach. han- 
dlowych i nie słyszałem o żadnem mor- 
derstwie na ulicy Widok. 

— Znam się na tęm, — odpar on u- 


widóczni są u dołu, w owalu. 


śmiechając się. — Uprzedzam pana, że 
nie zniósę żadnego sprzeciwu. Będę 
strzelał natychmiast, gdy zauważę jaką 
kolwiek chęć zdradzenia mnie. Słyszę, 
że ktoś idzie po kurytarzu. Jeśli pan 
spróbuje krzyknąć, już pana nie będzie. 

Z groźną miną wycelował we mnie 
rewolwer. Przyznaję, że  struchlałem. 
Oczywiście nie wydałem ze siebie żad- 
nego głosu. W zniecierpliwieniu spogłą= 
dałem tylko na swój ręczny zegarek, 
błagając Boga, by już jaknajprędzej po 
ciąg przyjechał do Łodzi. 

Pod grozą rewolweru siedziałem sku 
lony w kącie ławki. Widzew i Łódź. Led 
wo pociąg stanął, mój nieznajomy spo- 
kojnie schował rewolwer do kieszeni. 

— Dziękuję panu i proszę o przęba- 
czenie — rzekł uśmiechając się. 

W tei chwili otwarły się drzwi prze- 
działu i do wagonu wbiegło kilka roze- 
Śmianych postaci. Ze zdumieniem poz- 
nałem znajome twarze aktorów. 

Sprawa sie wyjaśniła. Nieznajomy 
był aktorem X. z Warszawy. Jechał na 
gościnne wystepy sensacyjnej sztuki á- 
merykańskiei, której" akcią rozgrywa 
się w przedziale wagonu kolejowego. 
Przed premierą chciał dokonać próby i 
przekonać się jaki efekt wywrze ta sce- 
na. Groźny rewólwer w jego ręku, był 
tylko niewinnym straszakiem. 

Alfa, 


